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i  sk le p y  po 1  c t  od w ykazu
Reklamy w lubrycc Nadesłane 30 c i  od wler??*.

Rehabilitacja ?
Lwów 4  taąjfc • 

Nie, doprawdy, że takich me m a ! G dyby 
sobie i najbardziej pomysłowy autor, uposażony 
najbujniejszą fantazja, mszyf mózg nie wiedzieć 
jak  długo, nie mógłby wymyśleń i wykombino 
wać dowcipniejszej i dos tdmi jszej k iry k a tu ry  
majestatu królewskiego nad tę, której ‘dostarcz* 
czcigodna para Milan i Natalja. ro-
gryr .nei" pfzez -nich iż  po
dzaju .rc y d m e łe ^  o £ j g  »  08tatlli; że k ila n

i NatMi* w) czerpali iuż swoją pomysłowość, że 
uż nie będą w stanie dostarczyć zabawy r  izani- 

mowanej publiczności, aż tu  nagle dowiadujemy 
się o nowym coup, przewyższający m zaw. ze i za­
łożeniem i przeprowadzeniem i wy kommiem wszy- 
staie wesołć sztuczki poprzednie W tej zaba­
wnej i ku gaudjum całej pnblna europejski, j  
wystawionej fliwie, której zarazem smutnymi 
i k o m ic z n y m i  bohaterami są Milan i Natalja, do­
żyliśmy zatem nowego aktu, wielkiej doniosłości- 
przedewszystkiem dla srmej Stefbji

Przed dwoma laty wyszła Ustawa, po wszel­
kiej formie, dotycząca usunięć la Milan, ra? na 
zawsze z kraju. Ustawa ta, ja k  wiadomo sk ła­
dała się z czterech artykułów. Pierwszy orzekał, 
że ekskról M:lan przestaje być członkiem domu 
królewskiego i panującej oym-stji Ohreuowiczow, 
że traci obywatelstwo serbskie,^ a zarazom w .zy 
otkie połączone z konstytucją i ustawać .1 kra ju  
prawa, w drugim artykule zarządzono, że ł*j ły 
król Milan pod żadnym warunkiem  nie może do­
magać się czegokolwiek an» od pań “twa serb­
skiego, ani od panującego domu kftWwskiego; 
trzeci artykuł orzeka, że ponieważ n.ski >1 MiLn 
wśród nadzwyczajnych okoliczności przestał być 
obywatelbiu serbskim, przeto uic może bez wy­
raźnego poprzednio zezwolenia skupczyny uzy­
skać n’apowrót praw  obywatela serbskiego; czwarty 
wreszcie artykuł orzefefl«j żo ekskrólowi nie wolno 
ani czasowo przebywać, ani stale zamieszkiwać
na ziemi serbskiej. .

U s t a w a  t a  w y g lą d a  w p ra w d z ie  b a rd z o  ostro ,
ale poczciwy Milan nie czuł się bynajmniej mą 
zdvshonorowany z tej prostej przyczyny, że mu 
za tę ustawę lapłacono suto odszkodowanie. Mo­
gło się je  Inakowoż zdawać, żt po uchwaleniu ta ­
kiej ustawy, 8 erbja będzie m iała raz na zawsze 
spokój, że Milan zabrawszy miljony, będzie so­
bie prowadził hulaszcze życie w tingUcb naddu- 
najskich i nadsekwańskieh. „Należy  ̂ta k  silnie 
usadowić kam ień pogrobowy na mogile Milana, 
aby faz na zawsze odjąć byłem u królowi mo­
żność politycznego zmartwychpowstania* te- 
mi słowy odezwał się ówczosny m inister spraw 
wewnętrznych G jaja w ciągu rozprawi w sku* 
pczynie nad powyższą ustaw ą. _ "Wszystkie na­
dzieje zawiodły, natnmiast spełniają mą wszystkie 
obawy. Królowi Milanowi, który nigdy ohyba 
nie był przyzwyczajony do skromnego życia, wy­
czerpały się rychło miljoDj, zabrane z Se iji w 
odszkodowanie za utracony tron i za wyrzecze­
nie się obywatelstwa, ale za to nie wj oz. ipały  
mu sie pomysły, które mogą doprowadzić do no­
wego zarobku. Mimo rozwód, do którego^ orze­
czenia zmusił ongi metropolitę, pogodził się 
z Na tal ją , a potem wrócił d» Serbji i w jej ży­
ciu poutycznem ostatniej doby najwybitniejszą 
odgrywa rolę Począwszy od pierwszego zama­
chu młodziutkiego Aleksandra. we wszystkim rę ­
k a  Milana była czynna. Sięgnął wreszci > po za ­
płatę, bo jego zasad ą: nic darmo. I otrz muje 
istotnie sowitą może nawet po nad siłę N* rbji. 
Z łona gabinetu wyszło następujące przedstaw ie-

1116 fN ajjaśniejszy Panic! Podczas małoletności 
waszej królewskiej mości fkupczyna uchwaM a 
ustawę z dnia 14go m a r^  1892 r. w sprawie 
ojca waszej królewskiej mości króla U liana. jako 
członka panującego królewskiego tomu. Z a pod 
stawę tej ustawy wzięła skupczyna ik t króla 
Milana, wystosowany do królewskich rejenr™

w dniu 30. września 1891 r. A kt ten jed n ak  ani 
dla skupczyuy przeznaczony nie był, ani za pod­
stawę praw ną do ustawodawczego postanowienia 
posłużyć nie mógł, ponieważ wskutek jednostrun 
nej deklaracji nawet za zezwoleniem królewskich 
rejentów i skupczyny, postanowienia konstytucji 
krajowej nie mogą być zmienione. Podobnie pod 
datą 31, m arca 1891 r. postanowienie skupczyny, 
odnoszące się do dostojnej osoby m atki waszej 
królewskiej mości królowej N atalji, zaopatrzone 
zostało sankcją w tej formie, w jakiej się zw y­
kle sankcjonuje ustawy krajowe. Oba te postano­
wienia skupczyny, według swego znaczenia i na 
wet według swego przeznaczenia m ają charakter 
prowizoryczny i odnosiły się do czasu, w którym  
Serbją rządzili królewscy rejenci. Są one w sprze­
czności z postanowieniami krajow ych ustaw za 
sadńiczych i z prawami przyrody. Zarówno je­
dno postanowienie, jak  i drugie, jest zupełnie 
sprzeczne z artykułam:" 6 , 14, 29, 32, 57, 67 i 
72 konstytucji krajowej. Rząd waszej królewskiej 
mości z mocy swego stanowiska ma obowiązek 
czuwać nad tem, aby konstytucja krajow a, j*ko 
ustaw a zasadnicza dla wszystkich ustaw krajo 
wych w pełnej mocy . znaczeniu utrzym ywana 
byl*  — ma zaszczyt zatem zaprojektować pod­
pisanie przedłożonego ukazu, przywiacającego 
rodzicom w. kr. mości w całej pełni praw a, n a ­
leżące się im według konstytucji krajow ej.**

W skutek trgo przedstawienia pojawił się 
ukaz królewbki następującej tre śc i:

„My Aleksander I:, zarządzamy na wniosek 
rad'? ministrów, aby ustawa z dnia 14. m»re» 
1892 roku i postanowienie skupczyny z 81. .maroą 
1892 nie miały już żadnej mocy prawnej 1 aby 
stosownie do tego, zarówno s.(dy, ja k  1 władze 
krajow e, które według artykułów 39 1 4o ko- 
stytucji w naS5-“TD imieniu funkcjonują, do nich 
się nie stosowały. Ojciec nasz, jego królewska 
mość król Milan i m atka nasza, jej królew ska 
mość królowa N atalja w racają zatem, jako  człon­
kowie naszego królewskiego domu do wszystkich 
praw  i obowiązków, jak ie  im są zastrzeżone kon­
stytucją 1 ustawami krajowemi. Poruczam y na­
szym ministrom wykonanie tego ukazu i rozka­
zujemy wszystkim władzom krajowym, aby się 
do mego stosowały. Belgrad dnia 17 (29.) kwie­
tnia 1894 roku.“

Ukaz ten  notyfikowano natychm iast w dro 
dze dyplomatycznej wszystkim dworom panują­
cym. T ak  tedy Milan i N atalja zostali w uro­
czystej formie zrehabilitowani. W racają do za- 
szcaytów, godnośei, honorów — no i dochodów 
Silny kamień pogrobowy nic nie pomógł i 
w samo święto zmartwychpow stania — rozumie 
się w edług kalendarza starego s ty lu -  zmartwycL- 
powstali także Milan i Natalja. Ozy to już osta­
tni ak t dram atu królewskiego? — rozbawiona i 
zrozpaczona zarazem Serbja pyta...

Miialiiy dla Mian te. Krakowskiego.
Po zajęciu byłego państwa „wolne mi isto 

K raków  i jego okręg“, objęło namiestnictwo 
imieniem rządu t  zw. „fundusz landem ialny“, 
który w r. 1862 miał wynosić 47 00C zł. j a k  
nazwa wskazuje, fundusz cen powstał z opłat 
„laudbmiuio*, tj. opłat, składanych właścicielowi 
giuntu przez wieczystych dzierżawców i czyn- 
szowmków przy zmianie osób, a w szczególności 
z landemiów, uiszczonych przez usamowolnionych 
z pańszczyzny a w wieczystych czynszowników 
zamienionych włościan dóbr państwowych, du­
chownych i instytutowych w byłej Rzeczypospo
utei krakowskiej. Opła*y to, niezużywanc na wy­
datki bieżące, lecz kapitalizowane osobno przez
Senat, utworzyły osobny fundusz, zwany wówczas 
„sumami landemialnemi“. Fundusz ten przez 
długi czas za rządów b. Rzeczypospolitej nie 
m iał Ładnego stałego przeznaczenia, — potem 
ze względu na źródło swego powstania przezna­
czony został na zapomogi dla tych klęskami ele­
mentarni mi dotkniętych włościan usamowolnio­

nych, którzy sami, lub których przodkowie jako 
wieczyści czynszówmoy w dobrach państwowych 
(zwanych wówcłas narodowymi) duchownych 
1 instytutowych gospodarowali, czy to na rolach 
(kmiecie), czy tylko w chatach (chałnpriey)

W yd^iał dóbr publicznyTcb i skarbu w Sena­
cie „wolnego niepodległego i ściśle neutralnego 
miasta K rakow a i jego okręgu1*, reskryptem z d.
4. m arca 1843 r. 1. 855 uregulował używanie 
bUn landeruialnych na wspomniany cel w nastę­
pujący sposób:- iaf

W sparcie z funduszu la r pi Halnego uzyskać 
może każdy z włościan osa ler^-amionych w do­
brach narodowych, duchownych i instytutowych, 
k tó ry : jes t niezaprzeczonym ^taścieielem  noa’a- 
dłości; jest w  koniecznej potrzebie zaciągnięcia 
długu, jest gospodarzem rządnym; nic zalega 
z prestacjam i publiezneini i za którym cała gro­
m ada solidarnie poręczy zwroi wypożyczonej su 
my. W sparcia udzielane być njają pod formą po­
życzki dwnprocentowej Równocześnie wydział 
Senatu przepisał formę i sposób prowadzenia 
w  tym celu wykazów, włościan wioeznoczynszu- 
jących we wspomnianych dobrach.

Namiestnictwo używa obecnie tego rundt azu 
landemialnego także na ten sam cci i według 
powołanych postanow ień wydziału i skarbu w de­
nacie krakowskim, t ■ udziel* z niego ia porę­
czeniem odnośnej gminy dw uprw ente*ycli poży­
czek zwykle w 10  ratach zwrotnych tym zgnun  
dawniej skarbowych i instytutowy oł wlośoianom, 
którzy są prawo nabywcami dawniejszych wieczno- 
czyr bzujących włościan usauowolnioniych. W si 
takich jest w powiecio krakowskim 57, w C hrza­
nowskim 26, czyli razem 83

W ydział rady powiatowej w Krakowie 
wniósł obecuie przedstawienie do namiestnictwa 
z prośbą o zmianę dotychczasowego zarządu tym 
funduszem. W ydział powiatowy podnosi w sweni 
przedstawieniu, że fundusz ten z takiem  przezna­
czeniem, jest niewątpliwie fundacją dla up ra­
wnionych włościan doniosłą i może im przynieść 
wielkie korzyści. Z a czasów państwa krakowskie­
go fundusz 'en  był rzeczywiście uważany za 
niepoślednią dźwignię dobrobytu włościan, tak 
iż jego oddziaływaniu między innerni przypisywano 
pomyślniejszy, niż innych włościan, stan włościan 
w dobrach narodowych, duchownych i instytuto­
wych. Dziś jednak działalność tej fundacji jest 
nieznaczna, a nawet w przyszłości swej zagrożo­
na, a fundacja sama mało znana.

Powodem tego jest—zdaniem wydział a powia­
towego—ta okoliczność, iż fundacja cnaiduje się 
dal ;ko od pola swego działania i w zarządzie 
w ładzy centralnej, mającej iuny a tak  rozległy 
zakres działania. Uzyskanie tą  drogą pożyczki 
zaj nuje zawsze kilka miesięcy czasu, a już ta  
zwłoka osłabia nadzwyczajnie skuteczność pomo­
cy, jak ą  dla nawidzonego klęską włościaD>tia 
imała być niskoprocentowa pożyczka iaudemiul 
na, w porę otrzymana. Następnie podnesiono, że 
zarządzanie funduszem iandeŁialnym  przez obar­
czoną innego rodzaju agendami polityczny w ła­
dzę krajową, pociąga za sobą także zwłokę w 
egzekwowaniu ra t zwrotu Gorszem jednak  złem 
w dzisiejszej administracji funduszu landomialne- 
go, bo złem,Jzagrażająceni wprost samym upra­
wnionym co do ich praw do korzystania nadaf 
z funduszu laudeniialnego, jest — zdaniem wy 
działu powiatowego — aieutrrym ywanie W ewi- 
dencjj 1 niezapisy wanic w księdze zaszłych 
zmian co do osób uprawnionych włościan. Istn ie­
je  wprawdzie t. zw. „tabela wiecznoczynszmy- 
cych włościan, “ której leden egzemplarz znajdu­
je  się w starostwie krakowskim , a drugi w na­
miestnictwie, ale w egzemplarzach tych  n ik t s ta ­
le nie notuje, ja k  jedni po drugich jak c  ich 
uprawnieni prawonabywcy następują i na jakiej 
prawnej podstawie. Już dziś nieraz trudno dojść, 
czy ten lub ów starający się o pożyczkę lande- 
miainą m a do niej prawo, bo trudno sprawdzić, 
czy on je s t prawonabywcą włościanina, w tabeli 
wiecznoczynszującyck zapisanego. Co jednak  dzi­

siaj, choć czasem z trudnością, ale ostatecznie 
przez przesłuchanie starszych wiekiem, Drzy po 
mocy ksiąg gruntowych, a ostateczni** m etryk 
parafjalnyeii aa się usitutecznic, io gdy oprawa 
tak, -j ak dziś, dalej prowadzoną bedzie, po la­
tach kilkunastu lub kilkudziesięciu będzie w ogó 
le niemożliwe. W  skutek tego uprawnieni pra­
wa swego nie będą mogli wykazać, a teru sa­
mem .undusz landemiamy stanie się bezcelowy.

»V&zystko to wskazuje — zdaniem wydziału

Sowiatowego — >1 aaimostnictwo już to z powe- 
u swego oddalenia od Krakowskiego i braku 

Bty<jzdości z uprawnionymi, już to z powodu swej 
działalności bards o wielkiej, a  zupełnie innej, niż 
finansowa, natury, nic jes t i nie może być orga­
nem odDOwiednim do admin.&tracji funauszem za­
pomogowym dla ks. krakowskiego.

W ydział rady powiatowej krakowskiej pro­
sił namiestnictwo, ażeby fundusze landemialne 
przez specjalną komisję, z delegatów namiestni­
ctwa, W ydziału krajowego i reprezentacyj po­
wiatowych w Krakowie i Chrzanowie złożoną, 
z o s t a ł y  n a  d w i e  s t o s o w n e  c z ę ś c i  r o z ­
d z i e l o n e ,  a  następnie, aby każda z tych czę­
ści jako  fundusz samoistny oddaną została od­
nośnej reprezentacji powi i to w ej do zarządzania 
nią, pod nadzorem i kontrolą rządu, według za 
*-»d, przez wydział dóbr i skarbu w senacie by ­
łej Mseczypospolitej krakowskiej ustanowionych.

Powyższą prośby reprezentacji powiatu k ra ­
kowskiego poparł również W ydział krajowy.
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Fachowe szkoły przemysłowe.
Na posiedzeniu rady państwa w dniu 27. 

kw ietnia r. b przemawiał przy obradach nad 
etatem  ministerstwa wyznań i oświaty, także 
poseł dr. W ilołd L e w i c k i .  W przemówieniu 
jego znajdujemy wiele ciekawych; szczegółów, 
godnych bliższej uwagi. M ótul o n :

„D ebata nad etatem  ministerstwa oświaty 
wywołyy a zawsze w tej wysokiej izbie żywy
InbaPOC 1 fń w a  nniTAw _* 1 . T    j___ _________  _ _I„

(

ślusarzy, maszynistów. W ielu introligatorów pru- 
cuje przeważnie dla wielaich przedsiębiorstw n a  
kładowych. Dodajmy do tego cały olbrzymi 
i w miarę rozpowszeennienia dobrego smaku 
miedzy publicznością kupującą, coraz bardziej 
rozszerzający się zakres przemystu artystycznego, 
który  wyrobom przemysłu nadaje piętno artyzmu, 
święcenie piękna i estetycznego smaku, a zrozu- i 
mierny jak  piękne pole otwiera się dla drobnego L 
przemysłu i musimy uznać, że na długi czas rę L 
kodziełc jest jeszcze zdolne do konkurencji z wy- { 
robami fabrycznemi. Jeżeli jednak teoretycznie 
dajt się uzasadnić możliwość utrzymania rzemio 
sła i rękodzieł, to o d o t  iązK.iem jest użyć wszy­
stkich do dyspozycji stojących środków, a /  upad- *Ę 
kowi przemysłu drobnego zapobiedz i upadające 
rzemiosło ratować. W szystkie zaś usiłowania, C 
akicrowane ku podniesieniu, utrzym aniu i wzmo- c 
cjnilniu przem ysłu drobnego i rzemiosła, =.ehodzą 
się głównie w jednem : w potrzebie podniesienia £ 
wiedsy fachowej przemysłowców i w rozwoju C 
szkolnictwa przemysłowego. Znaczyłoby to, sowy 
do A ten znosić, gdybym przy te sposobności -  
chciat w ykazywać niezmierne znaczenie wy- c 
kształcenia przemysłowego. Gdyż jednomyślność, f  
z jaką  ze wszystkich stron znaczenie szkolnictwa 
przemysłowego uodnoszono, zwalnia mię od wszel- t  
kiego dahzego w tej mierze wywodu. Zwłaszcza 5 
austrjaekie szkolnictwo przemysłowe znalazło je- c 
dnozgodne uznanie za granicam Austrji w gło- S 
Łach p rf sy tachowej, parlamentów obcych i całej 
opinji publicznej. Jest to niezawodnie jedno z naj- - 
szczęśliwszych dzieł naszej polityki wychowa- c 
wczej i bywa naśladowane przez zagranicę. * 
W tym względzie A ust-ja wskazywała nowe : 
drogi i znacnodzka je. A nie tutaj miejsce, “ 
abym podnosił niezapomniane zasługi Eueloergp j  
i E xnera  około organizacji tego szkolnictwa. 
W  systemie austrjaokiego szkolnictwa przemy­
słowego stanowią tz. „państwowe szkoły przemy- ii 
słot ę* najwyżfze. choC nie najważniejsze zakła- { 
dy. Na 17 szkół takich w całem państwie, przy 
pad* tylko 2 na Galicję, a z tych druga zostaiu « 
otwartą we Lwowie dopiero w tym u ku, a tointeres i trTra przez dni wieie. I  nie można się .   .. „  -  —

temu dziwić. ] .zie tu bowiem przy omawianiu j już ośmielam się utrzymywać, że 2 st,koły  na lu- 
czynnu&ci zarządu szkolnego o najwyższe zaga- 1 n
dnienia wychowaniu puul.eznego. Zapisałem się 
do głosu, aby omówić cały zakres szkolnictwa 
przemysłowego, o ile to się do megc kraju  ro­
dzinnego odnosi, aby wykazać, czego zaniechało, 
a co powetować nam będzie musiało.

W  walce ekonomicznej o byt, prowadzonej 
w naszych czasach, coraz większe znaczenie zdo­
bywa sobie dzielność osobista i wykształcenie 
fachowe i nie można wątpić, że z tej walki kon­
kurencyjnej zwycięzcą wychodzi najtęższy, naj 
lepiej wykształcony i najpilniejszy. W ychodząc 
z tego punktu widzenia, uznajemy w zupełności 
niesłychaną działalność wykształcenia przem y­
słowego, uznajemy, że ono przyczynić się musi 
do wzmocnienia i podniesieni» średnich warstw 
produkcyjnych, a w szczególności tak  ważnego 
czynnika w ekonomicznym i socjalno-poiitycznym 
względzie, jak  rzemiosło i drobny przemysł. 
N'B chcę się tu  zapuszczać w omawianie tej 
wielkiej i otwartej kwestji, czy wobec bezprzy­
kładnego postępu technicznego i rozwoju wiel­
kiej industrji, n* »z przemysł drobny i nasze rze­
miosło może się utrzymać, czy nie. Mniemam je ­
dnak, że ogólnie wypowiedziane zdcnic w tej 
formie „wielka industrja wypiera wszędzie mały 
przem ysł", w tej ogólnikowej formie nie jest słu­
szne i odparte zostało tak  w nauce, ja k  w ży ■ 
ciu. W  tej formie jest to zdanie zanadto ogólne. 
Przeciwnie można utrzymywać, że wiele, rzemiosł 
nie jest jeszcze tkniętych przez Konkurencję 
wielkiego przemysłu. Tysiące rzemieślników dziś 
jeszcze w najbardziej przem y.łoyyi h kra jach  
pracuje dla wielkiego przemysłu. W ielkie zarzą­
dy dóbr ziemskich utrzymują swych kowali, 
rym arzy i kołodziejów. Tysiące stolarzy i bedna­
rzy zajętych jest wyłącznie przy wielkich fabry 
kach i dostarczają pak i beczek. Każde większe 
przemysłowe przedsiębiorstwo mus1 mieć swoicb

dność 6 -miljonowa, toć przecie za mało. Szkoły 
te m ają za cel kształcenie kierowników przemy- q 
słowycli, przemysłowców, chemików, budowni­
czych, werkmistrzów etc. O frekwencji tych i 
szkóI znajdujemy w sprawozdaniach szkolnych 
następujące d a ty : we Lwowie 193 uczniów, 
w Krakowie 240 uczniów. Znowu z końcem bie­
żącego roku cyfry te będą wyższe. Jeżeliby śmy 
na podstawie tych dat chcieli oświetlić kwestję 
przenikania szkolnictwa, przemysłowego do za­
wodów prał.tycznych i oddziaływanie szkoły na 
przemysł i indnstiję naszego kraju  — to trze- 
oaby tym  datom przeciwstawić cyfrę zakładów 
przemysłowych i tab ryk  w Galicji. Staty3tvkę 
tę mam tu  pod ręką. Z tych oficjalnych wiado­
mości statystycznego departam entu ministerstwa 
handlu wynika, że na 85 uczniów szkoły p rze­
mysłowej w oddziele budownictwa, przypada 
2.U07 przedsiębiorstw budowlanymi, a ua 34 
uczniów w oddzielb mechaniczno-techniczaym 
przypada drugich kilka tysięcy przeasiębiorsł w 
tkackich, maszynowych, metalowych etc. N.e 
chce tych oyfi mnożyć, abym panów nie znu­
dził. Jedno tylko wspomnę. Można o przemyśle 
w Galicji mówić, co kto chce. Jednego nie podo­
bna zaprzeczyć,, że w ostatnich latach przemysł 
w Galicji niepospolicie się poaniÓ3ł. Przytoczę 
tylko 3 cylry. z tego samego, co poprzednio źró­
dła. W  Gaiicji mieliśmy w r. 1890 fabrycznie 
prowadzonych przedsiębiorstw 1.109 z siłą 19.426 
koni i z 29.000 zatrudnionych robotników. Wnio 
skowanie z tego porównawczego zestawienia 
szkoły i życia same się nasuwa.

Pomimo licznej frekwencji uczniów w szko­
łach przemyŁiowych, istn ąją dysproporcje mię 
dzy zapotrzebowaniem życia, potrzebującego zdol­
nych, wyćw.czonych w nauce młodych przemy­
słowców — a podażą szkoły, która ich tylu do 
starczyć nie może. W skutek tego oddziaływanie
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Król podniósł głowę. Twarz jego marmurowa, 
nieruchoma, bladu, ożywiła się nagle, j a t  by pod 
wpływem prądu elektrycznego, który przęz mą 
przeleciał. Oczy błysnęły ogniem. J o* mdi okiem 
pogardy pełnem po twarzach członków R ady 
nieustającej... i

—• Pragniecie Waszmość panowie dołączyć 
jeszcze podziękowanie postowi''

Z bi zmienia głosu me można było odgadnąć, 
czy tu podziękowanie przyzw ala, czy je

gam — 2e żywy współudział, jaku poseł, bierze 
n  przywróceniu porządku, wdz,. csnośfe m j ^ y  
nu się... -  wtrącił cichym głosem ija b m tto  

-  H a l -  rzekł z rezygnacją Stanisław  
August — niech wielki kanclerz oionny w j  
myśli zredaguje odpowiedź na notę...

I  wielki kanclerz notę zredagował. _
Nikogo w tem całem zgromadzeniu nie było, 

od króla począwszy, ktoby stanął w obronie “ 0 
noru narodowego. IgelstrOm wszelką myśl o po- 
trzubie samoobrony nazywał marzyclełstwem, 
wszelką próbę wytłumaczen.a tej myśli, chociaż­
by wobec własnego sumienia, zaliczano do sofi- 
zmati. w — a rząd polski, z królom ną czele, zno­

sił te obelgi spokojnie, jak  gdyby do kajdan i 
niewoli już p rzy w jk ł, ,,ak gdyby miłości własnej 
zaparł się, j i k  gdyby Ojczyzna nasza, rozciąga­
jąca  się od B ałtyku po Czarne morze, by ła nie 
praw dą dziejową, lecz legendą z czasów baje­
cznych, k tórą gromada marzycieli pragnęła w rze­
czywistość zamienić...

Pycha niezgłębiona jednej kobiety, którą in­
tryga osadziła na tronie obcego państwa, stwo­
rzy ła całą politykę Rosji, zakreśliła jej granice 
od zaclodn , stworzyła potęgę państwową, a uży­
wszy za narzędzie intrygi religję, której sama 
obcą była narodowością i duchem, zdołała za po - 
średnictwem tego czynnika rozbić tak  wielkie 
terytorjalnie państwo, jakiego równego nie miała 
współczesna Europa. Tem państwem była R zpta 
Polska. Od stu lat przeszło żyjąca w bezczyn­
ności i spokoju, w egoizmie klasy, stojącej na 
o sele rządu, utopiła dawne tradycje państwowych 
ideałów, a  nowych niezdołała wyrobić, wobec 
przeto in tryg  Rouji znalazła się bezsilną i bez­
bronną. M agn,ei i szlachta, kierownicy nawy 
państwowej, połui dumy osobistej, pozbawieni 
b ,li  dumy narodowej, wobec więc gwałtów ca­
rowej zdobywali się tylko na wstrętną pokorę 
lub apatię. Niezdolni byli tile przeciwstawić si- 
*ę, bo od tych pokoleń, karm iąc się niemocą da- 
ohowi,. lokali się każdego kroku Stanowczego, a 

g a~ tk a  ludzi znalazła, chętna bronić 
nł rftnT Pr »w i honoru narodu, Moskwa

Kami, a  za krzywdy popełnione narodowi k a z a ła  
dziękować carowej i je j poaiepakoin.

Gdy przeto Rada Nieustająca rzuciła k ilka 
myśb przewodnich, które stanowi,: m iały treść 
odpowiedzi na notę, król wstyd jak iś nczuł w so­
bie i upokorzenie. Nie dość, że IgelstrSm prze­
mawiał do niego, ja k  do sekretarza jiwego, któ­

remu rzuca pierwszą myśl do noty — zniewagę 
tę trzeba było znieść w spokoju; ale z jednego 
upokorzenia powstawało dragi*’. W styd mu by­
ło odpowiedzi.

Mięki, wrażliwy jak  kobieta, Stanisław 
August był człowiekiem, pozbawionym zupełnie 
rozumnej woli, więcej n a w e t-  ófi na upórśw m  
domy zdobyć się nie mógł. Obdarzony piękną 
duszą i rozumom — duszę i rozum oddał na 
igraszkę wrogom ojczyzny., Był to człowiek, 
nie mający w sobie nieugiętej d imy, ani osobi­
stej, ani narodow ej; żadne wielkie światłe nie 
oświecało jego drogi. On niezdolny nic ani uko­
chać, ani nienawidzieć, chylił się na wszystkie 
strony ja k  wysoki i piękny, ale pusty kłos żytni 
na ła.iie : kłosy ziarna pełne w jedną pochyliły 
się stronę, a on wiecznie drżał i chwiał się je ­
dnakowo od wichru jak  i od ladajakiego po- 
wifawu...

Kiedy członkowie Rady Nieustającej prześci­
gali się jeden przed drugim w wypowiedzeniu 
swoich służalczych nczuć, króla dreszcze wstydu 
przebiegły przez chwilę. Czuł w tej pokorze 
dźwięk moskiewskiego złota... Już narada skoń­
czoną była, już wiadomo było, co wielki K an­
clerz koronny odpowie IgelstrOmowi. Zdawałoby 
się, że wszystko skończone. Chęć ich paliła por­
wać się co rychlej i wyjść z tej sali, ażeby sobie 
w oczy urn patrzyć, a Stanisław A ugutt znaku 
żadnego do wyjścia uie dawał. Siedział pochylony, 
zamyślony, czując na sobie cały ciężar spoił zeń 
obecnych. Smutek go gnębił, ból nim mio.ał; 
Sumienie mówiło w vraan ia:

— To nie buntownicy*— obrońcy, to n ie  so- 
fizmaty — praw dy święte..

Ale król nie miał przy sobie nikogo, komnby 
mógł bodaj duszę odkryć.

Westchnął głęboko.

Sam jestem .. — wyszeptał. i ręką raport do carowej, douoszący o zw rcięstwi
JlauDę popełniał i miał świadomość tego, j i sukcesach...

a nie było komu powiedzieć mu :
Królu! Bądź sprawiedliwy przynajmniej...

Szept, jak i mu się z ust wydobył, posłyszeli 
wszyscy i zrozumieli, co to znaczy.

W ielki kanclerz koronny skierował wzrok 
do któla, jakby  go p y ta ł: czy wolno sesję zam ­
knąć?

Stanisław August podniósł głowę i z tem 
spojrzeniem spotkał się. Odgadł jego znaczenie 
i na znak przyzwolenia skinął...

Stało bi  ̂ zadość IgelstrOmowi.
VI.

Pełnomocny poseł carowej K ata rzyn , II., 
najjaśniejszej aliantki i wypróbowanej przyjaciółki 
Rzptej, pewny bvł powodzenia i rychłego zwycię­
stwa Już mu się wc śnie m arzył ty tu ł „hra­
biego", order, krzyż, łaska carycy, obszerne wiości 
na  buntownikach zdobyte .. Alboż nie miał do 
tego praw a) Radę Nieustającą, k tóra cały rząd 
Rzptej reprezentowała, uczynił bczwłaanem i pu- 
kornem nkrzedziem swej woli, z króla zrobił 
igraszkę carowej, ambitnych powołał n f  czoło 
narodu, nieuczciwych na żołdzie moskiewakin 
trzym ał, odwjtżnych wywiózł w głąb carstwa, 
n Iplrliwni siedzieli cichoa lękliwsi sied.rlali cicho wzdychając i ska-

rŻ*CSąd, z Własnych rodaków złożony, miał 
och-zcić mianem 'buntowników i warchołów obroń­
ców państwa i czci narodowej, a tej garstki żoł­
nierzy, k tóra na rynku krakowskim  wraz z Na- 
czein kiem swoim przysięgę złożyła umrzeć za 
oh;zy2 uę, lub zwyciężyć, czyż on się mógł lękać?  
W ysłał przeciwko jednem u Ł jkoszyna, przeciwko 
drugiemu pchnął jenerałów Denysowa i Torma- 
Bowa, uda chwila więc spodziewał się pomyślnej 
wiadomości. Już naszkicował nawet sam własną

Upojony marzeniami o powodzeniu i sławie, 
Jaśnie V ielmożny poseł Najjaśniejszej Carowej 
kończył właśnie pierwsze śniadanie, a lokaj na 
srebrnej tacy trzym ał przed nim pudełko cygar 
hawans dch - -  gdyż jenerał zawsze jedno po 
śniadaniu wypalał — gay wszedł dyżurny adju- 
tan t i zaanonsował przybycie kurjera  od De"i- 
sowa.

Tw arz się jenerałowi rozjaśniła. Nie mógł 
powstrzymać swojej radości.

— Nareszcie... — rzekł sam do siebie.
A djutant znowu zapytał:
— Czy mam go odesłać do kancelarii W a­

szej Excelencji.
— Tu niech przyjdzie! — rzekł z stano­

wczością zadowolonego człowieka.
Palił cygaro i czekai. Nie długo czekał. 

W szedł kurjer. B ył to kapitan, przesłany przez 
Danisows. z raportem da jeneraia.

L edw e półtwarzy do niego Igelstróm zwrócił.
— Zgnietli? — zapytał szorstko.
— Tak jest Excelencjo! — brzm iała g łu ­

cha, ponura odpowiedź.
Pan baron rozparł się szeroko na krześle i 

kłęby puszczał.
— Przewidywałem  to... A więc zwycię- 

stwo f J ^
— Zwycięstwo, Excełencjo!
Nh podobał się Igelstrumowi dźwięk głusu 

kurjera, który wyrażał za mało radości. P rzy p i­
sywał to jednak zmęczeniu po długi i] podróży.

Kościuszko i Madalińsk:" uwięzieni ?
— Nie, Excelencjo.

(Ciąg dalsey ffastąpr.)
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szkoły na praktyką życia, odbywa się nader po 
woli. W obec tego leży to w interesie naszego 
kraju i naszego przemysłu, ażeby pomnożyć 
liczbę szkół przemysłowych w naszym kraju 
przez utworzenie trzeaiej wyższej szkoły prze­
mysłowej państwowej w Galicji. Co si^ tyuzy 
wyboru miejsca, sądzą, że dla 3 szkoły wyższej 
najodpowiedniejsze byłoby trzecie z rzędu miasto 
w Galicji, Przemy śl, najodpowiedniejsze z po­
wodu znacznego handlu, jakie prowadzi i zna­
cznego podżwigniemi się industrji i przemysło- 
wości, nadto mniemam, że ze strony miasta 
Przem yśla na pewną pomoc przy założeniu ta ­
kiej szkoły liczyćby można I  jeszcze jeden 
wzgląd przemawia za tem, aby w Galicji pomno­
żyć liczbę szkół przemysłowych. Od lat już 
wielu spostrzegamy w zarządzie szkolnym tę ten­
dencję, ażeby pewną część młodzieży z gimna­
zjów odsuwać i nakłaniać do nauki przemysło­
wej. Tendencja ta  ujawniła się w rozporządzeniu 
ministerstwa oświaty, podwyższającem niesłycha­
nie czesne w gimnazjum. Jeżeli się jednak mło­
dzież od gimnazjów odciąga przez utrudnienie 
jej nauki gimnazjalnej, to trzeba w najenergi- 
czniejszy sposób zakładać ja k  najliczniejsze 
szkoły przemysłowe, ażeby młodzież w innym 
kierunku znalazła możność nauki. W  tym wzglę- 
daie nie chcę powtarzać argumentów już wygło­
szonych i dlatego ja k  najusilniej popieram wy­
wody kolegi Sokołowskiego i Roszkowskiego, 
mego najbliższego sąsiada, k tóry  wczoraj w spo­
sób nr (energiczniejszy przeciw czesnemu wy­
stąpił. (C. d. n.)

Z  p r o w i n c j i .
Gródek w kwietniu. (TT obronie prawdy). 

W D zienniku Polskim  z d. 26. kwietnia br. nr. 
115, umieszczoną została korespondencja o obchodzie 
lOOej rocznicy Kościuszkowskiej w dniu 4. bm. w 
Gródku, która zupełnie jest mylną i z prawdą się 
nie zgadza i nietylko, że przeciw mojej osobie jesi 
skierowaną, ale przedewszystkiem przeciw całej radzie 
gminnej miasta Gródka.

Z tego też powodu pozwolę sobie przedstawić 
całą rzecz sine ira et studio w całej jej rozciągłości.

Ponieważ obchód tej uroczystości na cześć i pa­
mięć Tadeusza Kościuszki, na podstawie uchwały 
rady gminnej z d. 29. marca br. na koszt gminy 
został urządzony, a nadto uchwalono nazwać jedną 
z ulic miasta Gródka „Kościuskowską1*, poczytuję 
sobie za obowiązek szan. Redakcję uprzejmie upra 
szać o łaskawe umieszczeni* następującego sprosto­
wania uwej korespondencji w szanownym swym 
organie.

Nieprawdziwe jest twierdzenie szanownego ko­
respondenta, że nie został zawiązany komitet, któryby 
się urzcjdzeiiem tej uroczystości miał zająć, że nie 
zostały stowarzyszenia, cechy, włościanie itd. do 
udziału zaproszeni. Przeciwnie komitet ebchodu tej 
uroczystości zawiązał się pod mojem przewodnictwem 
z pp. Adolfem Henzem, Franciszkiem Bobowskim i 
dr. Aleksandrem Gawrońskim, naczelnikiem tutejszego 
„Sokoła'*, który nawiasem powiedziawszy, ani na je- 
dnem posiedzeniu się nie zjawił.

Na podstawie jednomyślnej uchwały komitetu, 
przedstawiono radzie gminnej wniosek co do arzą- 
dzenia tej uroczystości na koszt gminy, a po zapa­
dłej jednogłośnej uchwale tejże, zaprosił komitet 
wszystkich reprezentantów tutejszych cechów, Towa­
rzystwo „Gwiazdy1*, straż ogniową ochotniczą „Sokoł1*, 
oraz delegatów włościan z przedmieść, do sali ma­
gistratu na posiedzenie, celem porozumienia się co 
do tego obchodu, na którem się wszyscy zaproszeni 
z wyjątkiem jednej tylko osobistości jawili, i przy­
rzekli wszyscy dołożyć wszelkich starań, aby jak 
najwięcej mieszkańców miasta w tym obchodzie 
udział wzięło i aby jak najuroczysciej obchód ten 
wypadł. Oprócz tego powiadomiono o tej uroczystości 
plakatami w mieście i na przedmieściach z prośbą 
wzięcia licznego udziału w tym obchodzie.

Stosownie do ułożonego programu zgromadziła 
się cała straż ogniowa ochotnicza „Sokoł“, cechy ze 
•wojemi sztandarami i włościanie w remizie straży 
ogniowej ochotniczej, ze swoimi naczelrirami na 
czele, i stąd wyruszył cały orszak o godz. 9. rano 
przez rynek przed zabudowanie magistratu, skąd od­
był się uroczysty pochód do rz. kat. kościoła, gdzie 
ks. dziekan Ziennsz: odprawił solenne nabożeństwu 
przy nadzwyczaj licznym udziale publiczności, dzia­
twy szkolnej i włościan.

Po nabożeństwie ustawiły się wszystkie korpo­
racje i publiczność z dziatwa przed kościołem, gdzie 
też dziatwa szkolna odśpiewała pieśń na cześć Ko­
ściuszki, a po odśpiewaniu tejże odsłoniłem tablicę 
pamiątkową setnej rocznicy Kościuszkowskiej i w 
przemówieniu mojem po [niosłem zasługi jego jako 
patrjoty i najszlachetniejszego obreńoy spraw narodo­
wych i ludności polskiej, polecając go wszystkim jako 
wzór, w jaki sposób sobie postępować mamy, aby 
jego pamięć nie wygasła.

Po mojem przemówieniu odśpiewał? dziatwa 
„Boże coś Polskę1* następnie rozdano 500 książeczek 
pamiątkowych, poczem cechy ze swojemi sztandarami, 
straż ogniowa ochotnicza i „Sokoł1* odprowadziły 
radę gminną przed magistrat, gdzie w krótkiem prze­
mówieniu podziękowałem uczestnikom za ich udział 
w tej uroczystości.

Iluminacja wieczór nie odbyła się, natomiast na 
wniosek mój i po odpowiedniej mojej przemowie ze­
brano i rozdano kwotę 62 zł. dla biednych miasta 
Gródka.

Obchód uały odbył się wspaniale i uroczyście, a 
przeciwne twierdzenie przypisać raczej należy tylko 
złej woli.

Co się tyczy licznych rekrym.nacji, przeciw mo­
jej osobie w tej korespondencji podniesionych, 
dalej, że jestem lutrem, Niemcem, pom mo, że matka 
moja ani słowa po niemiecka mówić nie umiała że 
nie jestem wcale patijotą itd., uważałbym za ubli­
żenie mej godności i charakterowi memu, gdybym 
się wobec podniesionych przez szan. korespondenta 
zarzutów usprawiedliwiał. Nadmieniam jednak, że 
a pewnością po naukę do p. korespondenta nie pójdę, 
w jaki sposób gminę reprezentować i podobne uro­
czystości urządzać.

Dla załatwienia spraw narodowych, służy dla 
mnie za wzór Tadeusz Kościuszko, dla załatwienia 
spraw gminy, kraju i państwa, czcigodny obywatel 
Kraju JE. dr. Franciszek Smolka. Ci byli, są i będą 
moimi przewodnikami, od których to zasad nigdy 
nie odstąpię bez względu na to, czy się moje postę­
powanie p. korespondentowi lub komu innemu po­
doba lub nie. A n d n e j Lippus, burmistrz.

t a i i  na i n e r t
O straaznem zdarzeniu doniosły były przed 

sześciu dniami telegramy z Gracu. Oto ośmiu, 
tarystów, którzy w ramion^ sobotę udali się byli 
do jaskini „Lucloch1* w Styrji, celem nauko w ego 
zbadania jej tajników czarnych, zostali niespo­

dziewanie od świata odcięci. Mianowicie nagły 
przypływ wód górskich zamknął im wyjście 
z grobowej matni i nieszczęśni jeśli do tej chwili 
nie ulegli już okrutny m mękom śmierci głodowej,
— co zdaje się musiało niestety nastąpić, gdyż 
mieli ze sobą pożywienie zaledwo na dzień je ­
den — to każda dalsza chwila, przedłużająca 
równocześnie najokropniejsze ze wszystkich męki 
powolnego konania skutkiem  braku jakiegokol­
wiek pożywienia, może im przynieść skon nie­
chybny. Oczywiście, że od k ilka już dni czynią 
tam zewsząd zabiegi, aby ofiarom zapału dla 
nauki przyjść z jakąkolw iek pomocą. Do dziś 
jednak wszystkie usiłowania pozostały pono bez 
skutku, a przynajmniej depesze do południa dnia 
wczorajszego nie przyniosły ani jednej pociesza­
jącej wiadomości.

Poniżej podajemy wedle pism wiedeńskich 
opis robót około wyswobodzenia tych ośmiu na 
śmierć skazanych:

Frohnleiten 2. m aja: Jask ia ia  Lueloch za­
liczaną byw a do najmniej znanych i zbadanych 
czeluści górskich. Jednym  z nielicznych, którzy 
mieli odwagę zapuścić się w je j głębie, jest obe­
cny m inister handlu hr. W u r m b r a n d ,  o czern 
zdał następnie sprawę w roku 1871 w nauko­
wym miesięczniku graokiur Lecz w tej pracy 
b rak  zupełnie najważniejszych w obecnym wy- 
pad i a skazóweh, a to objaśniających bliżej kwe- 
stję d o s t ę p u  do rzeczonej jaskini W szystkie 
też, a bardzo rozliczne usiłowania, gwoli jak ie ­
gokolwiek połączenia się z uwięzionymi i dostar­
czenia in żywności, pozostały daremnemi. Setki 
ludzi napływ ają nstawicznie do Semriach—miej­
scowości, w obrębie której leży w mowie będąca 
jaskinia — każdy pragnąłby przyczynić się radą 
i czynem do ocalenia nieszczęsnych, lecz powta 
rzamy, na razie wszystko okazało- się bezcelo- 
wem. I tak  np.: próbowano skrzynię z żywno­
ścią powierzyć nartom wezbranych wód, w na­
dziei. że one zaniosą takową w pobliże uwięzio­
nych. Lecz na nic szczęście linwa, na której ją  
spnsczono, przerw ała się — ,ak później- stwier­
dzono — i ładnaek aw iązł był gdzieś w rozpa­
dlinach skalnych, a w ciągu dnia fale poniosły 
go w zupełnie innym kierunku. Później jeden 
z członków „Towarzystwa styryjskiego dla ba­
dania jaskiń,1* usiłował wprowadzić do ja ­
skini lampę żarową w pęcherzu świńskim, aby 
po tem świetle uwięzieni domyśleć się mogli, że 
tam  na powierzchni ziemi ludzie zajęci są robotą 
ratuakową. Ale i ta  próbi się aie udała. Z kolei 
pewna firma gracka przesłała aparat telefoniczny
— znów nadaremnie, gdyż lak samo, jak  z lampą, 
okazało się niepodobieństwem, do wnętrza jaski 
ni go wprowadzić. A zresztą gdyby nawet te 
się powiodło, wobec sznmn wód aienaożebaem 
byłoby jakiekolwiek porozumienie się. Pewną 
szansę powodzenia może mieć jedynie projekt 
starszego inżyniera rządowego z Gracu, W . Pu 
nera, który przybywszy wczoraj po południu do 
Semriach, udzielił górnikom pozwolenia, aby ma- 
terjałem  wybuchowym rozsadzili wejście do ja­
skini. Cóż, kiedy ta  operacja idzie niesłychanie 
opornie! Do godziny 10. wieczór zdołano zale­
dwie dwa patrony zużytkować i niewiele sto­
sunkowo rozszerzono otwór fatalny. Skutkiem 
zbyt wielkiego znużeria zaniechano tego wiuczo- 
ra dalszej roboty, a zdaniem inż. P irnera potrze­
ba jeszcze najmaiej p ęc ia  takich prób, aby szy­
ję wehodową jako  takn rozszerzyć. Tymczasem 
dla ofiar nieszczęsnych — jeżeli zachowane je ­
szcze przy życia — każda chwila dalsza poby­
tu  w jaskini przynosi niewysłowione męczarnie 
głodu, trwogi śmiertelnnj i... agonii.

Dziś o wczesnym poranku przybył inżynier 
na czele awudziestu trzech robotników i zabra­
no się do zbudowania tamy, któraby potok od­
wróciła. Już w parę godzin robota ta  okazała 
się dość praktyczną, gdyż stan wody opadł b j ł  
znacznie. W ięc niezwłoczie zatelegrafowano do 
Peggau po 1Q0 nowych robotników W ciągu 
dnia dzisiejszego powołano też t r z e c h  n u r k ó w  
z Tryjestu, którym bezwarunkowo powinno się 
udać przedostać się do wnętrza zalanej jaskini.

Na tem urywają się ubogie w szczegóły ra ­
porty pism wiedeńskich

K l l O N l K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. _ _ _ _ _ _ _

Djwjusz lwowski.
S o b o t a  5. maja.
O godz,, 5. popoł. w sali ratuszowej uroczyste 

zebranie Braotwa Najśw. Marji Panny, królowej ko­
rony polskiej.

Teatr hr. Skarbka „Mignon1*, opera w 4 aktach 
A. Thomasa. Gościnny wystąp panny Miry Heller. 
Początek o godz. 7 */» wieczorem

Wiadomości Z dworu. Cesarz udał się wczoraj 
o godz. 6 . rano pociągiem umyślnym ze spacji w 
Penzing do Weis Liditenegg, aby uczestniczyć w ob­
rzędzie chrztu św. naimłodszego swege wnuka, świeżo 
narodzonego synka arc._ Marji Walerji.

Wiadomości osobiste. Książę Adam S a p i e h a  
na wieść o nieszczęściu strasznem, jakie spotkało 
jego córkę i zięcia, lir. Stanisławów Żółtowskich, 
wyjechał bezzwłocznie z Galicji i bawi obecnie w 
Niechanowie.

Nekrolugja. Ks. Alojzy N i e z a b i t o w s k i ,  ju- 
bilat-emeryt, były prowincjał ks, Dominikanów, naj­
starszy z kapłanów dyeoezji lubelskiej, zmarł w Wą­
wolnicy (gub. lubelska), w wieku lat 90. — W Czer- 
niowcach zmarł d, 1. bm. Leon S c h i l l e r ,  emeryt, 
pocztmistrz, przeżywszy lat 65.

Kalendarz. Sobota (5.): Piusa V. p. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 42, zachód o godzinie 
7. minut 13.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  Do 15. maja nie wolno 
łowić lipienia głowacicy, świnki: od 16, maja br sanki, 
brzany i cyrty, zaś przez cały maj wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raka samicy. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisaną miarę. W maju dobry czas do ła­
pania na wędkę pstrąga, łososia i jazw.cy.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa I s s a k o w i c z a  złożyli po jednej koronie:

Z p r o w i n c j i :  Dobrzańska Wanda, Rejowicz
Autom, Makowiezka Hieronim, Ąbgaruwiez Antoni, 
Abgarowicz Roman, Abgaroeicz Seweryna, usiądź 
Jan Kociuba (po 1 kor.); ksiądz Aleksander Kadaj- 
ski (40 groszy); Setinr. Józef (1 kor.); Sohwarek 
Tomasz (40 g r .) ; Schwadra Izaak (40 g r,); Tannen- 
baum Leib, Tannenbaum Dawid, Spindel Ohaim, > 
Tabak Abraham, Sztern Mesznlim, Kanner Mojżesz, 
Seidman Jakób, Mielnicki Józef, Macalski Karol. ; 
Stanek Franciszek, Terlecki Jan, Kłapkowski Włady­

sław, Berkower Herss, Zagóiski lfmloll, Zagórska Ka- 
tarzyua, I iput Ignacy, Buczkowski Jan, Ruczkowok' 
Józef, Kłonowski Michał (po 40 groszy), Piotrowicz 
Władysław (60 gr.) i Kadajski Witołd (20 gr., razem 
18 kor. 20 gr.), wszyscy z T ł u m t  cza ;  — Józef, 
Wiktorja, Olga 1 August Dziurzyńscy z W i e d n i a  
(4 kor.); Zolja i Franciszek Urbanowie (2 koi.), 
Stanisław Trznadel (1 kor.) z K o m a  m a .

Kovats Alma i Julja Antoniewicz z M i l i j o w a  
(2 kor.); W. F. nadstrażnik skarbu w R z e s z o w i e  
(1 ko r.); Władysław Warzeszkiewicz, Ignacy Kosiń­
ski, Tadeusz Mitschka, Władysław Niemczynowski, 
dr. .Bronisław Kreisel, Włodzimierz Żerebecki, Wła­
dysław Nowotarski, Bronisława Owsińska, Emilja 
Gruczyńska, Tadeusz Szumański, Zenon Rotenberg, 
Roman Modliszewski, Herman Munk, Bronisław Są­
decki, Antoni Miohabwski, Władysław Graff, Michał 
Skorusa, Zygmunt lalski, Joachim Dank, Dyonizy 
Matula wszyscy z Ży wc a  (20 kor.); Marcin hrabia 
Kalinowski-Jabłonowski z C z e r e m u s z n y  za siebie 
i całą rodzinę (10 kor.); Jan Schindler, Jan Czau- 
derna, Marja Czaudernowa, Wandzia Czaudernówna, 
Albert Skibiński. Franciszek i Marja Angielezykowscy 
i dr. Krzyształowiez, wszyscy z H a l i c z a  (8  Kor.); 
Karol Klatecki, F-anciszek Klatecki, Celina Klatecka, 
Julja i Sabin Bajewscy, wszyscy z K o ł o m y i  (5 
kor.); Ignacy Winiarski i Antonina Winiarska z Ko- 
ł o d z i e j ó w k i  (2  kor.)

Uroczystość N. p Marji Królowej korony 
polskiej, którą w pierwszą niedzielę maja obchodzić 
mamy, z każdym rokiem staje się powszechniejszą i 
podniośleiszą.

Ż różnych stron krj»Ji dochodzą nas v,iadomości 
o poczynionych staranio-ały^u uświetnianiu dnia tego.

We Lwow.e wielkięaio religijno narodowe święto 
rozpoczyna się w sobotę 5. bm. uroczystem zebraniem 
w ratuszu o godzinie j popołudniu. Porządek togo 
zebrania, które zaszczyoonem będzie obecnością księży 
arcybiskupów, jest następujący 1 Przemówienie p. 
Fiwarda Jędrzejewicza, członka Wydziału kraj. i pre­
zesa bractwa Kr. Kor. polsk.; 2, Rzecz o encyklice 
Leona XIII. do Polaków, referent ks. Krechowiecki, 
korreferent hr. Wojciech Dzieduszycki; 3 . W sprawie 
jubileuszu śp. Piusa IX. — dr J. Żuliński 4. Re­
ferat ks G natów  skiego w sprawie wykonania uchwał 
wieców katolickich o święceniu niedziel i świąt.

W sam dzień uroczystości we wszystkich kościo­
łach odbędą się solenne nabożeństwa. W  katedrze ce­
lebrować będzie ks. ąrcybiskup Morawski, kazanie 
wypowie znakomity kaznodzieja ks. Krechowiecki —- 
podczas sumy towarzystwo „Lutnia11 wykona sławną 
„Messe solenoeilie1* Rossiniego. Stowarzyszenia i kot - 
poracje występują ze sztandarami, Rada miejska in  
gremio na zaproszenie prezydenta miasta.

Wstęp na zebranie w ratuszu tylko za zapro­
szeniami. Kto takowego lotąd nie otrzymał, może się 
zgłosić po nie do czytelni katolickiej, lub przy wstę­
pie w sali ratuszowej.

Wydział związku polskich gimn. tu warz soko­
lich ogłasza: II. zwyczajny zjazd delegatów polskich 
gimn, towarzystw sokolich odbędzie się we Lwowie 
w d. 29. i 30. czerwca br. przedmioty obrad: I. 
pełnego posiedzenia delegatów związku w piątek (29. 
czerwca) rano w wielkiej sal. ratusowej: 1. Zagaje­
nie ; 2 . odczytanie protokołu I. zjazdu z 14. maja 
b r.; 3. sprawozdanie wydziału i komisji rewizyjnej ;
4. podział na sekcje; 5. wnioski co do zmiany sta­
tutu i regulaminu obrad zjazdu delegatów; 6 . wnio­
sek wydziału w sprawie wysokości wstępnego i wkła­
dek ; 7. wnioski członków i przydzielenie icli sekcjom. 
(Czas i porządek posiedzeń seKcyjnych oznaczą sekcje 
same). II. pełnego posiedzenia delegatów związku w 
sobotę (30. c z e r w c a ) “ li "h.a . 1. Z nana  
sratntu; 2 . zmiana replttiPttlnu oUpid zjazdu delega­
tów ; 3. wybór prezesa, jego zastępcy, 10 wydzia­
łowych i 4 zastępców, 4/ wybór komisji rewizyjnej ;
5. uchwalenie wstępnego i składek; 6 . sprawozdanie 
sekcyj o wnioskach ezłonków; 7. oznaczenie miejsca 
przyszłego zjazdu w r. 1895. U w a g a .  Wedle §. 7 
statutu każde towarzystwo związkowe ma o b o wi ą ­
z e k  wysłania na zjazd 1 delegata, towarzystwa zaś, 
liczące nad 50 członków, mają p r a w o  wysłania na 
każdych następnych 50 członkow (tj. na każdą p e r  n ą 
następną pięćdziesiątkę) po jednym delegacie. Wedle 
§. 18 każdy delegat ma być zaopatrzony przez wy­
dział swego .towarzystwa w pi samne umocowanie. 
Wnioski członków należy nadesłać na ręce wydziału 
związku najpóźniej do końca maia 1894. We Lwowie 
29. kwietnid 1894. Romano u w  prezes, Fiszer, 
sekretarz

Dla muzeum miejskiego. Wieszcz nasz Kornel 
Ujejski ofiarował wszystkie adresy, otrzymane z okazr 
jubileuszu, miejskiemu muzeum lwowskiemu. Równo­
cześnie wystosował p. Ujejski do prezydenta miasta 
p. Mochnackiego list następujący:

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie!
Spełniając dane przyrzeczenie, wysyłam na ręce 

JWP. do m u z e u m  m i e j s k i e g o  wszystkie adre­
sy, jakie otrzymałem w roku uMegłym z powodu 
70-tej rocznicy moich urodzin. liędzy uiemi Album 
od miasta Lwowa naczelne zajmuje miejsce. To 
m i a s t o ,  od d a w n a  m i ł e  m e m u  s e r c u  i pa ­
m i ę c i ,  dało pobudkę do licznych życzliwych dla
mnie maniiestacyj i uroczystym ibchodem, urządzo­
nym przez radę miejską, uczciło mój jubileusz. Niechże 
to drogie moje panuątki świadczą w długie lata o 
mojej niewygasłej wdzięczności dla miasta Lwowa i
w tym celu składam je do j e8 ° muzeum.

Racz przyjąć JW. Panie Prezydencie wyrazy wy­
sokiego szacunku i poważania.

Pawłów dnia 28. kwietnia 1894 roku.
Kor,iel Ujejskiu.

Towarzystwo prawnicze urządzać będzie przy 
sprzyjającej pogodzie począwszy od d n i a  8 . m a j a  
r. b. co w t o r k u  po południu wycieczki do Żela­
znej Wody (za stawem Kamińskiego).

Z kasyna m ie js k ie j  Komisja wieczorkowa
uchwaliła na posiedzeniu z 2 . maja rb, na cele do­
broczynne, a mianowicie: 1 - T°w- pomocy naukowej 
30 z ł . ; 2. Tow. przyjaciół uczącej się młodzieży 30 
z ł . ; 3. tow. szkoły ludowej «Koło męskie11 25 z ł . ; 
4. tow. imienia św. Salomei 25 z ł . ; 5 . na kolonje
wakacyjne: a) dla dziewcząt "25 z ł.; b) dla chłopców 
25 zł. i złożyła powyższe kwoty na ręce uprawnio­
nych do zbierania wkładek.

Pożar. Wczoraj e godzinie pół do 3. popołu­
dniu, wśród niezmiernego skwaru, wybuchł ogień w 
domu parterowym murarza Jana Krzyżanowskiego 
przy ulicy Pijarów 1. 23 (na Cetnerówce). Spłonął! 
dach, a przybyły niebawem jeden tren pożarny pod 
komendą naczelnAa p. Prauna, ugasi) ogień i nie 
dopuścił do tegoż rozszerzenia. - -a miejsce pożam, 
jakkolwiek zunełnie niepotrzebnie, pospieszyły tłumy 
judzi.

Lwowskie ochotnicze Towai7ystwo ratunko­
we ogłasza sprawozdanie za miesiąc kwiecień Tuwa- 
rzystwo udzieliło pomocy 226, w dzień razy 169, 
w nocy 57. -  Nagłe zasłabnięcia 9o, uszkodzenia 
cielesne 101, samobójstwa 3, przypadki obłąkania 2 , 
przewiezienie 22, a to do szpitala 14, do mieszkania 
2, do stacji ratunkowej 6 . - -  Dotkniętych zostało: 
mężczyzn 102, kobiet 91, dzieci 11. Służbę Deł- 
niło w tym miesiącu członków ochotników 30. Stano­

wisk pierwszej pomocy urządzono 3. - Liczba człon­
ków towarzystwa:- członków czynnych 16, członków 
wspierających 387.

Wobec usług, jakie oddaje towarzystwo pu­
bliczności, liczba ta śmiesznie jest małą, a dziwić się 
temu wypada, gdy r o c z n a  wkładka członka wspie­
rającego wynos, tylko jednego gul dena! . . .

Taksy egzaminacyjna. Według rozporządzenia 
miuistersi wa, osoby, ubiegające się o kouceisję ńa 
budowniczego, majstra murarskiego, kamiemaiakiego, 
ciesielskiege i rurmistrza, będą obowiązane składać 
taksy egzaminacyjne, a mianowicie: budowniczowie 
w kwocie 63 zł., murarze, kamiemarze i cieśle 
48 zł., rurmistrzówie 16 zł. Od taks tych można 
być częściowo uwolnionym.

Składki centowe. W -dniu 28. zm. odbyło się 
siódme ogólne rozbicie puszek składkowych na re­
staurację Wawelu, tj. katedry i zamku królewskiego. 
Ogólna suma składek wynosi 811 zł. (razem z po­
przednimi 3912 zł. 84 ct.), która złożona została na 
Książeczkę kasy oszczędności m. Krakowa. Następne 
rozbicie puszek odbędzie się d. 15. bm. w domu p. 
Ulanowskiei.

Petycja w sprawie reformy podatku od niwa.
Reputacja 2358 hoteljerów i szynkarzy wiedeńskich 
więćzyła w dniu 30. z. m petycję posłowi do rady 
państwa, dr. Mengerowi, w sprawie reformy podatku 
od piwa Petenci przyłączają się w swem piśmie do 
analogicznego żądania przemysłowców piwowarskich, 
mianowicie, aby dotychczasowy system opodatkowania 
zaprawy piwa według miary i zawartości zamieniony 
został na system opłaty od słodu wedle wagi. Przy- 
tem ma być ustawniczc orzeczonem, iż do produkcji 
piwa należy używać wyłącznic słodu z jęczmienia. 
Petycja wspomniana oezeknje od reformy podatku 
również „ostatecznego uregulowania niejednolitych, 
chaotycznych i szykanujących d o d a t k ó w  krajowych 
i komunalnych dc podatku od piwa, które produkcję 
tego napoju niejednokrotnie nader utrudniają11. Wre­
szcie domaga się, aby rząd przed obradami ńad re- 
fo”mą zwołał ankietę. w której przemysł szynkowny 
znalazłby odpowiednią reprezentację.

Z Warszawy. 2» 'trjer Codzienny zamieszcza 
następujący artykulik: „Rzia wa Apolira umie, gdy 
chce, uawić się wesoło, przyjemnie i., długo. Mie­
liśmy tego dowod na prywatnem zebraniu literacko- 
artystybznem, które gościnnie podejmował p. Jakób 
Glikson, b.' dyrektor teatru krakowskiego, bawiący 
chwilowo w uaszem mieście.

Bawiono się wybornie: ożywienie, swoboda, nie­
porównany humor — towarzyszyły biss.ad.zie, w której 
uczestniczyli między innemi pp. J. A. Święcicki, M 
Gawalewicz, Franciszek Olszewski, Wincenty Rapacki, 
Jasiński, Frenkiel, Ryszard Ruszkowsici, Bdward 
Wolski, Wojdałowicz i wielu innych.

Nie obyłc się oczyw;ście bez mówek, iskrzą­
cych się dowcipem i werwą. P. Frenkiel archai­
cznym stylem wznosił toasty, które dc łez rozśmie­
szały słuchaczów. Ruszkowski, mistrz nad mistrzami 
w towarzyskiem życiu, świetnomi pomysłami biesia­
dników-darzył. Krasomówcą okazał sie, jak zwykle, 
J. A Święcicki. P Jasiński wypowiadał doskonale 
monologi ludowa — słowem, na temperamencie zgro­
madzeniu nie zbywało, bo dziatwa Apollna Umie, gdy 
chce, bawić się wesoło i przyjemnie...

P oru szo n o  w gawędzie wiele kwestyj artysty­
cznych, dotykając też spiaw teatru łódzkiego

Pożar miasteczka. K urjer W arszawski donosi, 
że miasteczko Józefów, zamieszkane przeważnie przez 
żydów, padło d. 27. z. m. pastw? płomieni. W ciągu 
godziny spaliło się 56 domów mieszkalnych i prze­
szło 60  zabudowali, spichrzów, składów drzewa itd.

Dywtełw r z y  obrony kraj J r  t»Ł' da 
wiaauj" H, że skoro jeno dotyczące kredyty przy­
zwolone zostaną przez parlament, nastąpi niezwło­
cznie nominacja dywizjonerów iandwerzyekich. Desy­
gnowani są na te posteranki feidmarszałporucznicy, 
świeżo zaawansowani z zastrzeżeniem ewentualnego 
tychże przy dzielenia do służby

Okradziono gr.-or. cerkiew w Rewkowcach
obok RaraJcza.

Katastrofa kolejowa. W  bliskości Amsterdamu 
na małej stacyjce Zwerendrecht w nocy z pierwszego 
na drugiego maja wjechał pociąg błyskawiczny 
z Brukseli całą siłą pary na stojący pociąg towaro­
wy, składający się z samych wagonów haitowych. 
Z rozbitego pociągu towarowego . ozlała się po całej 
stacji naf‘a, która też od ognia lokomotyw się zapa­
liła, wskutek czego po kilku minutach oba pociągi i 
całą stację ogarnął straszny pożar. S to  p i ę ć d z i e ­
s i ą t  p o d r ó ż n y c h  ratowało się jak mogło z tej 
okropnej pożogi, co tem trudniej im przychodziło, że
0 pomocy na razie mowy nie było. O ilo dotąd zba- 

- dano, pięć osób zginęło, bądź wskutek zderzenia po­
ciągów, bądź w ogmu, mniej zaś i ciężej rannych 
jest około trzydzieści. Spaliły się wszystkie pakunki, 
poczta I budynek stacyjny.

Proces przeciw Banca Romana. Z Rzvmu do­
noszą pod d. 2. bm. Ptoces odbywa się wobec bardzo 
nielicznego audytorjum ^zaledwie około 40 osób). 
Obaj główni oskarżeni, T a n l o n g o  i L a z z a r c n i ,  
pomimo przebytych IV tygodni więzienia śledczego
1 podeszłego wieku, wyglądają wybornie. Szczególnym 
trafem są niemal wszyscy wylosowani sędziowie przy­
sięgli klerykałami. Znajduje się pomiędzy nimi i,akże 
L.kii osobistych przyjaciół Tanlonga. Akt oskarżenia 
poczęto czytać o godzinio 2 popołudniu. Zarzuca on 
Tanlongowi 1 Lamroniemu defraudację 23,500.595 
lirów i bezprawne podniesienie emisji not o kwotę 60 
miljonów lirów. Dalej konstatuje akt oskarżenia, iż 
obwinieni kazali w Anglji wydrukować fałszywe ce- 
dułki na sumę 41 miljonów i sheieli je puść ć w 0- 
bieg , zsś odnośne serje oryginalne zachowane w kasie 
dla wprowadzenia w błąd inspektora banku Tylko 
41 t) cli cedułek w wartości 41 tysięcy lirów dostało 
się w obieg, gdyż urzędnicy bankowi sami wykryli 
oszustwo. Jako współwinnych oskarża proknrato' 
Mo n z i l J i e g o  i. Z a m a r r a n a  ojprzekupstwo i roz­
myślne fałszerstwo sprawozdań urzędowych banku, 
adwokata zaś B e l l a c c i s o s s a  o oszustwo i po­
średnictwo. Wreszcie oskarżeni są jeszcze urzędnicy 
bankowi Agazzi i Toccafonci o defiaadacje.

Uroczysty obchód 103 rocznicy konstytucji 3, 
Maja. Wieczorek muzykaliio-deklamacyjny na pamią­
tkę 103. rocztlcy ogłoszenia konstytucj. 3. Maja, 
urządzony za inicjatywą i staraniem komitetu oby­
watelskiego, odbył Się dni! 3. b. m. w „Sokole . 
Kierownictwo artystyczne objął p. B. 'sehwaiz. Pro­
gram, starannie ułożony, rozpoczął prof. Majerski 
słowem wstępnein, w którem, podstawie historji, 
w fermie wykwintnej mówił o kon«ty.ucji 3. Maja. 
o doniosłem jej znaczeniu, przedstawił pogląd kryty­
czny na podstawie źródeł dziejowycł, porównał ją 
wreszcie z rewolucją francuską, a w końcu wypowie­
dział, czem jest ona dla nas 1 czem być powinna. 
Odczyt ten, wypowiedziany z zapałem i wiarą, do­
znał entuzjastycznego przejęcia.

Potem nastąpiły produkcje muzykaino-wokalne. 
Na pierwszcip miejscu stawiamy ulubienicę publi­
czności lwowskiej, artystkę dramatyczną teatru lwo­
wskiego, p. Siemaszkową. Powitane burzą ok.asKow, 
wygłosiła ona prześliczny wiersz St. Rossowskiego 
„Trzeci Maja“. Gdy ucichł głos natchnionej recyta­

torki, publiczność rozentuzjazmowana wywołała 
idlkakrot; musiałi. dodać „ijałązkc jaśminu11 Asnyka. 
Ponowna burz! ok asków zmusiła artystkę do wygło­
szenia jeszcze jednego utworu. Drugie z rzędu miejsce 
należy się „Polonezowi11 z „Hrabiny11, wykonanemu 
na wiolonczelach, altówce i kontrabasie przez pp. 
Mikulego, Muszyńskiego, Scnoeneta, Sladko, Nad- 
wodzkiego d Theura. Musiano również powtarzać. 
Znane „Echo-, gotowe- zawsze do apelu, odśpiewało 
ślicznie kilka pieśni patrjotycznych, a pieśń „Jeszcze 
Polska nie zginęła*1 publiczność wysłuchała stojąc. 
Chór mięszany Towarzystwa muzycznego i p. Repkó- 
wna odśpiewały dość udatnie kilka utworów Pan 
Kazimierz Pepłowski zawiadomił z estrady, że dekla- 
macja p. Żelazowski3go z Dowodu niedyspozycji 
artysty — odpadła i odczytał lądeszłe telegramy z 
oarosław.s i Sokala od „Sokołi ( ^ obywateli ze
Sokala, Muzeum w Eapperswylu, Czytelń w Paska- 
nacli i Czytelni kolejowej w Nowym Sączu.

W końou p. Styka przedstawił w strojach histo­
rycznych portrety w ramach (żywe osoby): Madaliń- 
skiego, Wodzick^ego, Kilińskiego i Bartosza Głowa­
ckiego. Obrazy wyjadły świetnie i przynoszą zaszczyt 
znakomitemu artyśc e.

Publ czność wypełnił? ogromna salę „Sokoła “ 
po brzegi.

*
* *

Jedną z podnioślejszych chwil wczorajszej uro­
czystości było majowe kazanie, wygłoszone w dniu 
3 maja przez ks. kanonika M o j z e s o w i c z a  w ka­
tedrze ormjanskiej po nabożeństwie majowem około 
godziny 6 . wieczorem. Zacny kapłan-patrjota obrał 
sobie za temat znaną modlitwę do Najświętszej Panny 
Marji Królowej Korony Po^kiej, zaczynającą się od 
słów „Pod Twoją obronę“, i na tem tle wygłosił 
prawdziwie patrjotycznym duchem natchnione i pełne 
wzniosłych i szlachetnych myśli kazanie. Kaznodzieja 
ter. w wymownych i wzruszających słowach skreślił 
dzieje nasze porozbiorowe, poaniósł doniosłość chwili 
obecnej i stosunku naszego do Kościoła i wiary ka­
tolickiej, a zakończył wyrażeniem nadziei, że nieba­
wem już nadejdzie chwila, w której zaśpiewamy 
tryumfalno i dziękczynne Te Deum  w wolnej i nie­
podległej Ojczyźnie.

Jakie wrażenie wywarła ta mowa prawdziwie 
polsniego kapłana, można wywnioskować 1. tego, że 
kiedy wspomniał o niedawnej, a pamiętnej po wieki 
rzezi w Krożach, cały lu i, źgroirądzony w Fańskiej 
świątyni, wybuchnął głośnem szlocham uu I.

Daj nam Boże jaknajwięcej kapłanów, w ten 
sposób pojmujących swoje obow.ązki wobec kościoła 
i ojczyzny; daj nam Boże jaknajwięcej takich arcypa- 
sterzy, ™ czcigodny ks. arcybiskup I s a k o w i c z ,  
którzy takim duchem potrafią natchnae swoich pod­
władnych !

** *
Piękny obchód 103-ciej rocznicy 3-go Maja 

"dbył się onogaaj w pensjonacie pani Marji Z a g ó r ­
ski ej .  Program obchodu wykonany został z precyzją 
przez . pensjonarki w obecności licznych gości, o-az 
grona profesorów i nauczycielek. Na pochlebną 
wzmiankę zasługują uda*:ne produkcje chóralne pod 
kierownictwem prof. Sromkowsiaego, fortepianowe, 
oraz deklamacje zastosowane, do okoliczności. Ogólny 
aplauz zyskała deklamacja jeanej 7, młoaych uczunnic, 
która prześlicznie z prawdziweni uczuciem i zrozu­
mieniem wygłosiła „pogrzeb Kościuszki11. Obchód 
wypadł w całości bardzo udatnie, a szanownej kiero­
wniczce należy się szczere i zasłużone uznanie za 
kształcenie uczennic w duchu prawdziwie patrjoty­
cznym. Praca taka przyniesie dobre owoce, gdyż 
uczennice będą dobremi Polkami, a to niechaj będzie
d(t p4al StigAbsIria): .pwAłligta H »  liki tp w  -1
rama.

Dochód ze wstępów przeznaczyła zacna kiero­
wniczka na cele dobroczynne.

*  - *  '*
Sei.ua trzecia rocznica nadania narodowi polskie­

mu konstytucji Tizeciegc Maja, zakończyła się oueg- 
aSj pochodem pod kopiec Unji lubelskiej — mową 
patrjotyczną.jednego z reprezentantów młodzieży, grą 
„Harmonji'1, oraz iluminacją kopca.

„Towarzystwo demokratyczne polskie1* za- 
wiązałr sid w naszem mieście, a onegdaj odbyło pier­
wsze walm zgromadzenie Na wezwanie komitetu, 
zajmującego się organizacją Towarzystwa, przybyło 
wczoraj do, wielkiej sali ratuszowaj około 60 osób. 
Zgromadzenie zagaił dyrektor banku zaliczkowego p. 
Terenkoczy, poczem przystąpiono do wyboru przewo­
dniczącego. Wybrany został p. dr. Karo' Lewakowski, 
który powołał na sekretarzy pp. Ulmera i Tarasie­
wicza. Z porządku dziennego przystąpiono do uchw a­
lenia programu, przedłożonego przez komitet. Program 
ten uchwalono bez dyskusji. Do towarzystwa przy­
stąpiło onegdaj 57 osób. Które wybrały presydjuin 
i wyńzjał. Prezesem wybrany został dr. Karo. LeWa- 
kowski, zastępcami pp Henryk Rewakowicz i Teren­
koczy Wł., zaś do wydziału weszli pp. Deskur, dr. 
Teofil Ciesielski, di- Al. Lisie? icz, di. Wiktor Ungar, 
Walichiewicz Michał ' Stapińsk. Jan

„Przegląd** I „Hałyczanin.“ Jak to było do 
przewidzeau-, wrogie narodowi naszemu pisma za­
czynają wykorzystywać kłamliwą i nędzną enuncjacje 
lwowskiego Przeglądu w sprawie uroczystości Kościu­
szkowskich w Krakowie i udziału włościan w tych 
uroczystościach. Nie mamy dotycńczas pism rosyj 
skieh, które niezawodnie" nie omieszkają sKoraystać z 
tej przewrotnej, a zrebione' im] na rękę notatki, ale 
na razie posiadamy już ostatni numer Hałyczanina, 
organu — jak wndomo — moskalofilskiego, a ten 
ze skwapliwoscią, godną lepszej sprawy, chwycił na. 
turalnie bez zwłoki nastręczoną mu przez Przegląd spo­
sobność, aby szkalować nasz naród i nasze narodo­
we święta. Halyepanin  tedj cytuje dosłownie całą 
notatkę Przeglądu, wrzekomo „od kilku włościan1* 
poehodzącą i zaopatrzywszy ją stoaownemi komenta­
rzami, kończy następującą ironiczną uwagą: „teraz 
wiemy, skąd się bierze zapał włościan dia polskich 
umezy stośoi.11

Pogratulować Prztglądowit takiego sukcesu. 
Zobaczymy niebawem, co ji szcze napiszą Warszaw- 
skij Dniewnik, Moskowskija Wiedomosti\ et tutti 
niianti przyjaciele zacnego organu naszych „gasicieli.**

Podrzucone oziecię. Dozorca domu pod 1. 4 
przy ul. Berka doniósJ' wczoraj o godz. 93 t w nocy 
inspekcji policyjnej, że w ulicy wspomnianej znalezio­
no jakieś podrzucone dziecię. Na miejsce wypadku 
udał się natychmiast konoepista policji p. Sochański, 
który stwierdził, że w istocie znaleziono podrzutka. 
Dziecię jest płci męzkiej, około 1 */„ roku liczące, 
ubrane było w biał? koszulkę i kolorowy fartuszek, 
nóżki zaś owinięte miało białą szmatą

Z arządzone  d ochodzen ia  i  D oszuk iw an ia  za w y ro ­
d n ą  m a tk ą  n a  ra z ie  n ie  wydałi żad n eg o  rezultatu. 
D zieck iem  zao p iek o w ał s ię  tym czasow o  a o m isa r ja t  
dz ie ln icy  III.

Walne zgrom adzeni? W  mcazielę 6 maja 1S94 rosu, 
o godzinie 4. popołudniu udbedri0 SI£ w sali izby ręko­
dzielniczej (ratusz II. piętro) walne zgromadzenie Stow 
przem ysłowego z ło tn it^ i. ^nptykow, rytownil ów, elektro­
techników i dentystów techników.

popołud
We wtorek dnia 8  m aja 1894 ro k u , o jodzinie 5. 
łndn iu  odbędzie  się w sali izby rękodzielniczej (ratus

Krem orjentalny biały,
1 nł.t eielHto-róiowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatyner zł. 1-20 
■•daje tworzy naturalną białość 1 delikatność. Twarz dziobata i piegowata 

Matule eałkiem odśwież01-a i odmłodzoną.

M a G N O  Ł am  A
jedyny środek odświeżający płeć: skóra socha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem H a ( n e l i n y  staje eię miękką i delikatuą. M a g n e i in a  a z L w a  
m e r w e ite M  n e s a  1 ssa g f 1 Cena tego znakomitego środka t 50 «k.

J. IB N.ATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 

KLIKÓW ,.Sukiennice 1. *0. —■ CZERNIOWCE, Rynek I. *
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II. piętro) walne zgromadzenie 
fryzjerów, perukarzy i golarzy.

Śtow ..p rzem ysłow ego

W niedzielę dnia 6. maja 1895 reku, *o 'godzinie; p n ł 
do 10. przed południem  odbędzie się w sali izby ręko­
dzielniczej (retusz II. p iętro) "walne, zgroma.izonie -Staw',’ 
przemysłowego m ajstrów m urarskich, ciesielskich, kam ie­
niarskich, studniarskich terakoeistów i sztukatorów,

Słów kilka o Krynicy.
VII.

Niepodobna nam wchodzić bliżej w tysiączne 
drobne szczegóły, kture ujemnie, lub dodatnio wpły­
wają ne uprzyjemnienie gościom kąpielowym pobytu 
w Krynicy. Na tym punkcie — jak już zaznaczyli­
śmy —  Krynica nie poszła prawie Zupełnie za przy­
kładem innych zakładów zdrojowych, a nawet to, co 
w tym kierunku zrobiono, nieodpowiednio użytkowane, 
żadnej prawie korzyści ,nie przynosi. W  pierwszym 
rzędzie mamy na myśli dom zdrojowy. Wszędzie dom 
zdrojowy jest punktem zbernym dla gości. Griomidżą 
się w czytelniach, sale oh, pokerach, przeznaczonych 
do różnych gier, i — podzieleni na większe, rtb 
mniejsze kółka — szukają tam rozrywki w chwilach, 
od zajęć kuracyjnych wolnych. W  Krynicy jest to 
niemożliwym. Wielka sala i obie małe są zawsze 
zamknięte, czytelnia jest za mała i 'Wstęp do tliej 
trzeba osobno opłacae; pokoi zaś. czy to do gry w 
karty czy na inne- rozry wki przeznaczonych, nie ma 
wcale, jeżeli zaś jakieś większe kółko gości chc? 
urządzić sobie wieczorne zebranie, musi o to poda­
wać „na s t e m p l n “ do zarządu i płacić ał#»’ m  
wypożyczenie salki. W obec takich stosunków pyta 
się niejeden słusznie, po co właścnrf* tml óom z<̂  
Iowy kosiłem ćwierć miliona w j* 1 dowano ! bo  j t  cic 
chyba nie wyłącznie ■«» ■refetaurację, lub dla kilkuna­
stu ciasnych i dusznych klatek ha drugiem piętrze, 
które się szumnie >ko „pokoje1- wynajmuje. Tak 
wprawdzie źle nie jest, gdyż ma dom zdroiowy i 
swe dobre strony, lecz zdanie takie pesymistyczne 
najlepiej charakteryzuje gospodarstwo dotychczasowe 
w Krynicy i dlatego je tu przytoczyliśmy.

Weźmy inny praykład. W zakładzie każdym 
musi być przecież jakaś władza, której zadaniem jest 
czuwać nad ogólnym porządkiem, bezpieczeństwem 
gości, i która byłaby umocowaną do rozstrzygania 
licznych, a nie dających się uniknąć sporow. W Kry­
nicy jest taka władza. Keprezentujc ją komisarz Mą* 
Jowy przy pomocy dwóch detektywów. Na pozór by­
łoby więc wszystko w porządku — w gruncie rzeczy 
jest wszystko w nieporządku. Przyzna bowiem każdy, 
że niepodobna nawet wymagać od takiego kom.ś .rza. 
nie ohznajomionego ani ze stosunkami miejscowemi, 
ani z przepisami kąpielowemi, ani wreszcie nie zia­
jącego nawet samej miej soow ości, Ły mógł odpowie­
dzieć swojt mu zadaniu. Nie pomogą mu zaś z- pe­
wnością dwaj przebrani za detektywów parobcy, nie­
okrzesani i nie mający naturalnie' pojęcia, jak z Indź- 
mi trzeba się obchodzić, Gdy się z drugiej strony 
zważy, że zadanie takiej władzy jest nader trudne 
— ma ona bowiem do czynienia przeważnie z ludźmi 
chorymi — nasuwa się słuszne zdanie, że na tafcie 
stanów isia potrzebaby wybierać ludzi poważnych i 
dających wszelkie rękojmie, że przedews/.ystlri m będ j 
mieli ni okn interes gości i zakładu. Nie należałoby 
też takich komisarzy ustawicznie zmieniać — jak się 
to dotąd piaktykowału — i dodać im do pomocy «dr 
powiednfo uzdolnionych służbowych Zakres wreszcie 
ich działalności powinien być ściśle regulaminem 
unormowany.

Bardzo dotkliwie daje się uczuwać w Krynicy 
brak odpowiednich środków przewozowych i stałej 
taksy za używanie tychże. Jes+ wprawdzie kilkana­
ście powozów lepszych, lecz te nie mogą naturalnie 
wystarczyć, a reszta, zwłaszcza tak zwanć „wózki*, 
jest racąęj narzędziem właściwym do torturowa­
nia, a nie do przewożenia ludzi wymyśie^cj*. 
Uprząż licha i brak hamulców czynią nadto te wehi­
kuły nawet nie bardzó bezpieczneml i cod to pra­
wdziwy, że obchodzi się bez większych wypadków. 
W  kwesyi tej występuje na jaw równie jaskrawo 
gospodarka krynicka, jak i w innych, już prziz iras 
pornszonyeh. Są bowiem przepisy, są raLsy — nie 
ma tylko l.ikogo, ktoby wykonywania takowyoh do­
pilnował, lub zajął się ulepszeniem. Wiadomo nam, 
że przed kilku laty jeden z lwowskich przemysłowców 
zaprojektował dostarczanie krynickim Właścicielom 
dorożek, doskonale skonstruowanych wózków i powo- 
zików wraz z uprzężą, wszystko zastosowane do po­
trzeb lokalnych zakładu. Wehikuły te chciał dawać 
na spłety — rozchodziło się tylko, aby ktoś zejąl 
się pośrednictwem. W  pierw 3z m miejscu powinna 
była to uczynić Komisja zdrojowa — lecz niestety 
projekt ten, którego przeprowadzenie hyłdby tak po- 
żądanem, ugrzązł wraz z innymi w aktach komisji.

Nie wątpimy, ze w sprawach dotyczących uroz­
maicenia czaru pobytu gościom w zakładach kąpielo­
wych, wiele, a może i najwięcej znaczy przedsiębior-' 
ozość prywatna. Lecz, gdzie przedsiębiorczości tej 
nie ma, obowiązkiem ’ jest zsi i „dów powałęctfr ini -ja­
ty wy i zachęcanie dobrym przykładem, Dość zaglą­

dnąć do pierwszego lepszego zakładu kapmloWeg,, 
-zaifaHicmesra, abp #nj- przekonać, jak hai^zo o wy­
gody i  rozrywki dla swych gości zarządy tam się 
rtarają. i . *r / , o •$ . .

Oszczędność, krępująca. ^yyob(I% ^latania, 'tfić 
przyniesie ż pew»oącią-pośv(ku, ,a cc się robi, p« 
winno h^ć•''wykonano -dobrze i <«e świadomością celu  ̂
jaki się chce osiągnąć, Dotychczas w- Krynicy me 
trzymano się tego systemu, to też i owoce nie­
szczególne. ■ I (D. n.)

Wiadomości literackie i artystyczne.
R e p e r to a r  t e a t r a l n y ,  W te a trz e  i if  S k a rb k a :  

D z iś  * sobotę „ M i g n o n o p e r a  w  i  ak tach "  A | 
Thom as*a. G o ścinny  w y s tęp  p . M iry H e lle r , oraz Wy- 
itęp p an a  A le k sa n d ra  M y s z u g i;  ju tro  w  „n iedzielę 

p o p o łu d n iu  o  g o d z in ie  p ó ł do 4 „ B ied n i11,' obraz 
z życiu lu d u  m ieszczań sk ieg o  ze śp iew am i w  5. 
a k ta c h  p rz ez i L eo p o ld a  S w id e rsk ieg o  ; w ieczdi o go ­
d z in ie  p ó ł  do 8 „ D o ra 11, kom edja w  5 . ak tach  W ik to -  
ry n a  S a rd o u .

Z teatru . N a  , bu o n egdajązycji ^ p r ^ d ą l S ^ e  
n ia e h  p u b liczność  bardzo  liczn ie  z a p e łn iła  sa lę  te a ­
tra ln ą ,  o k lask u jąc  n ie raz  z z a p a łe m  w ykonaw ców .

O p o p o łu d n io w em  p rz e d s ta w ie n iu  „K o śc iu szk i 
pod B .io ław ieam i1,1 m ożem y ty lk o  pow ied zied z ieć , iż 
p o m i m o , -źk s z tu k a  ta k  je s t  o g ran ą ,"a  u m ia n ą  ja k  p a ­
cierz być p o w in n a , czuć się  d a w a li’ pew ne b rak i 
.^ rże g ó ln ie j w  a rm ji  s ta ty s tó w , k tó rzy  b ez ład n ie  k le ­
c ili  się  po scen ie .

: Co do w ieczornego  p rz e d s ta w ie n ia  „ T r u b a d u r a ,1' 
to  m ożem y ty lko  p o w ołać  się  n a  nasze  u w a g i, uczy­
n io n e , ż okńżii p ie rw szeg o  w y s tę p u  p. M iry  i l c l l  e r  
w tej operze, z tym  jed y n ie  d o d a tk iem , że- p .  M y-
s z n g a ,  ja k  zw y k le  strettę m u s ia ł  p o w ta rza ć , p .
G ó r s k o  jeszcze n iez u p e łn ie  zd rów , ś p ie w a ł  d o brze , 
a p . K a  ś.p  r  o w  i c z o w a  in te rp re ta c ją  A zuceny ’ w v - .'
w a rłą  pew ne w ra że n ie . .

P Ryszard Ruszkowski, Utalentowany a r ty s ta  
te a t ru  n aszeg o , w y s tą p ił  w  .tych d n iac h  p e  ra z  trzec i 
w  W a rsz a w ie  w  te a t r z e  R o zm a ito śc i , jak o  .Onufry. 
K re to ń sk i w  k o m ed ji Z a lesk ieg o  , , 0 j J m ężczy źn i, m ęż­
c z y ź n i !" A . ty  s ta  z y sk a ł z u p e łn e  u z n an ie  p ra s y  i p u ­
b liczności; k tó ra  o b d a rz y ła  go h u c zn e m i ‘o k la sk am i i 
p ię k n y m  w ieńoem . -

Gospodarstwo, primnysł i handi.
Zniżenie taryfow e dla przewozu ziemniaków nasien­

nych i. zboża zasiewnego. Z ąażhoeeią  od 7. kw ietnia do 
16. lipca b. r. zaprowailzonoin zostało zniżenie taryfowe 
dłal zboża zwiew nego i ziemniaków nasiennych sprowa&so- 
nyoli jako posyłki frachtowe, przę/ gospodarz; f-dlńyćh1 
K rólentw a. Galicji Inb też zaprotokołowane galio. kółka 
rolniczoigospodarskie, kasyna ji, t. p u la członków tychże, 
uprawiających ' gospodarstwo rolag, na szlakach kolei że­
laznej Lwów-Bełżec (Tomaszów.) jakoteż na Bukowihskicn i  
Kołomyjskioli kolejach ..lokalfly  oh, Sprowadzanie t o ‘odby­
wać się ma na podstawie ka rt zamówień zawierających 
potwierdzenie ze strony Towj rolniczego w Krakowie lub 
IW . .gospodarskiego we Lwowie, że rzeczone posyłki 
]>rzeznaczonc są do zasiewu wv własnem gospo.ł.-trsiwie 
rolnem sprowadzającego.

Bliższych infni-jnacyj, zasiognafi można w każde} stacji 
kniejo Wej

In stru k to r mleczarstwa dla Galicji przyjm ować hedzie' 
in teresantów  ; wc Lwowiz w gm achn sejmowym'- (port,jer 
wskaże lo k al] '!); m aja jako w drugą środę miesb.ea od 11. 
do 1, W stęp wojny. Będzie tam m ożna obejrzeć aparaty  
m leczarskie używane, otrzym ać inform acje w kv.estjaeh 
nabiałow y,ii i adresy tak odbiorców, jak  i piodutlentów 
m asła

O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i .
Z PetersdjUiga donoszą, że bawiący w K au­

kazie w. ks. Jerzy, który — jak  wlidomo — 
za ijierzał wziąć u<lział w obrzędzie węseln^łp 
swej siottry Kseni, — opuścił wyżynę Abad- 
Dumanu, gdyż wybucliła tam dyfterja,. Książę 
przeniósł się do niżej położonej miejscowości 
Horszom, majątku w. ks. Michała. Lekarze nie 
tidfeeydowali, czy wogóle, a w danym razie, k ie­
dy będzie mógł wyjechać do Petersburg t D ła 
tego też i termin wesela yv. ks. Kseni nie zo­
stał jeszcze ozraczony. Wesele odbędzie się 
ściśle w. kółku fara Iijnem. Pogłoskę, jakoby ces. 
W ilhelm miał przybyć na ta uroczystość, sta-- 
nowoao zsprzecza ja w oficjalnych kołach rosy j 
skich.

. - i • T  ̂ ,
Do Tierl. Tagcblattu donosżą. Siłedżtóro, któl 

re  wytoczono p- S e e l o w i  w M jrsylji ... powodu 
podejrzenia o szpiegostwo, wykazało już podobno, 
że wrzf komy szpieg cierpi na manję prześlado­
wczą. Znalezione przy nim papiery okazały się 
zup .hu ’ ‘ewlrne.

W edług ifelacyj zv,Rzym d; rz^d serLsk' 
p rzesłał do wibskiftgo ^ąpy tapic, zgodż.
dę, aby pu łh iw nii a ^ a  ąji p c, poseł 
serbski ftswP-AAiyAu* s< ^ye^ę^q jy j^JerbK  także 
jirzy- 'Kwp-yuale^ .Dotyęlićzas sprawował w)brze£” 
'śzereg la ł "poseł'serbski ’ we W  i e d ń 
rząd króli- H u m w rtą  odpow iedział potakująco,' 
skutkiem cEogo pułkow nik P rjo iassu/ic miano- 
w’day> zosłanie wkrótce także posłem przy Kwi 
rynale.

WTHeIgji energ iczna toczy się walka przeciw 
pojedynkowi. Nowa ustaw a wyborcza pozbawis 
pa długi- czas praw a głosowania tych, którzy 
jdbc sami pojedynKowali się, albo też w poje­
dynku brali udział, jak o  świadkowie. Oprócz 
iego wprowadzono nową nstawę, obciążającą, 
w wysokim stopniu kary za pojedynki. Między 
innemi grozi o ra  świadkom więzieniem od dwóci 
lat. i grzywną ud 2  O do 1 0 0 0  fr.; podżeganie 
da pojedynku karane być ma więzieniem od 0 - 
miesięcy do 5 la t i erzyw na od 400 do S0 0 0 * 
franków.

i łemonstraeja socjalistyczna, urządzona d. 1 . 
bm. w londyńskim H ydeparkn miała przebieg 
zupełnie spokojny Pochód składał się co najwy­
żej z tysiąca ludzi; kobiety i dzieci pomieszczo­
no hit wozach, udekorowauycii zielenią. Podczas 
pochodu przez Pieadilly śpiewali robotnicy mar- 
syliankę W H ydeparkn przem avia’i przewódcy 
na oklepany -temal mrzonek soejalistycznycli. 
Dwie g"upy a.uarć.histó\i usiłow ały urządzić mi­
tyng, ale' publiczność ściągnęła pb szego za az 
mówcę z trybuny, zniszczyła czerwoną chorągiew 

d  poczęła anarchistów tak  prażyć ,4  że aż policja 
-■nusiała ich . bronić.

Oo do zamiaru Koty a n g i e l s k i e j  na mo­
rzu ^iódzicmnem, aby tego łata  odwidzieć porty 

■ ąustrjackie i węgierskie na A driatyku, przynosi 
Boi. Corr. następ ijące jeszcze szczegóły : „ Ja ś  :
wiadomo, plan floty angielskiej na morzu- .Śród j 
ziemnem, aby  odwidzieć porty aust o-węgierskie, 
istniał już „amtego roku, zaniechano go jednak 
skutkiem wypadku nieszczęśliwego, jak i się wy­
darzył mył jćdnaiun ze. statków tej floty i z.po 
wodu czego musiąno zmienić porządek inane • 
wróiw eskadry w.- o^ytańsjk1̂  (J tó i. tego roku 
pod wodzą admirała sir 11 u 1 m e S e y m o u r a  
zawinie eskadra król. W iktnrj:, na dwie dywijjfc

. Z Petersburga ;piszą: Sądownictwo ulegnie 
wkrótea w - Rosji ai a, inym  przeobrażeniom. Car- T 
skiem -postanowieniem -z dn. i 14, kwietnia powo­
łano do życia komuge pod przewodnictwem mi 
nistra sprawiedliwości, k tó ry  nietyłko przejrzeć 1 
ras ustawę sądo wą ẑ  dnia 2 0 . listopada. 1864^ 
roku, ale i wszystkie późujejszę rozporządzenia : 
w zakresie sądownictwa Celem tej pracy ma być 
ujednostajnieni* i ujęcie r  pewien . system wsży- 
stkicih ustaw sądowych ij procedury sądo -ej 
w całe tri państwie, abj’ „rozwinąć i : utrwalić 
wszystko, co w praktyce okazało się użytecznem11, 
a „usuwać, czego szkodliwości, lub niestosowności 
dowiodły stosunki życiowe. 1 Komisja, utworzona 
z figur rządowych, utrzym ała jednak upoważnie- 
nif od cara, uzupełnienia się osobami, których 

'stanowisko,, wiedza lub doświadczenie, mogłyby 
być d la  mej. użyrecąnemi. W  łoni» komisji będą 
utworzone osobne modkojpisje, celem opracowania 
poszczególnych kw.esiyi v ustawodawstwie sąde- 
wem. ,Wiadomości o p.racy komisji i podkomisji 
będą od czasu do czasu p t blikoiłanfs w organie 
Urzędowym, aby- ■udzie fachowi, mogli rówaież 
w ia ż d ę j puozozególpej Lwestji głus zabrać. 
JaŁkoiwS^: w oałej Kobji odczttwhno od dawna 
potrzebę reformy sądownictwa, to jednak  niektó­
rzy ż  prawników, z obawy przeć zatarciem 
w- sądownictwie wszelkich śladów wpływu zacho­
dnio europejskiego, wstrzymywaL ś:ę z umysł" 
„d krytyki t,ego struć wadliwych aby licha —
1 tk  mówiony '—- ńie wywołać. Mówią, i* obecny 
kierom nik ministerstwa sprawiedliwości, a zara- 
.zeiń. * prezes nowo-utw orzónei komisji, nie jest 
stanowczym przeciwnikiem zasady jawności w są- 
dówniCtwi" i instytucji- sądór przysięgłych, a 
praguie tylko stosownych zmian i u lepsza ł, na 
rzuconych' poprostu DO-letniem doświadczeniem.

Rada państwa.
■7‘ilhgram „Dziennika Polskiego").

WiOdeft 4. maja. J a k  aię tera: <-k„zuje, przed 
łożenia wal.itowe w klubie p. Hóbftu^warta po­
zostały we,zoraj w mniejszości. Hohenwjftrt

oświadczył że występuje ż klubu, .ale czynią się 
usiłowania, by Uchwałę et^tgatapwaó-

biadań i mai? W  a  oTę p o 1 słk  re m 
walftty również silnie ąję c i., ieje, a t e m js a- 
irfęm ‘: l 0  e ł i o r  I i c j  i. , \

ttloóeń 4, maja Sytuacja bardzo poważna, 
r.w każdej sa li’ poufna narada jt.kiejś gruiiy. 
P. H  o h  e u w f r  t dotychczas nie cofnął swej de 
ćyzj. co do wystąpienia z k ubu. Mimo to ną 
podstawie rozmowy z cafym szeregiem po­
ważnych posłów, sadzę, że się tym razem koali 
cja jeszcze połata.

Wiedeń 4. maja. W łaśnie odbyła się u p. 
K athreins konferencja. Obecni byli pp. Aoraha 
■nowicz, Sereny, ł-alffy, h r  Hohenwart Treuinfełs 
i ks. Schwaizenberg. Uchwalono reasumować 
uchwałę kl-abu Róhenw arta ale członkom pozo­
stawić wolność głosowania.

Ts egramy „Dziennika Poteksgo
Wiedeń 4. maja. W  klubie H o l i e n  w a r t a  

jaw ił się wczoraj minister P 1 e n e r dla wy ja­
śnienia p.'zedłożeń walutowych. Na posiedzeniu, 
które trwało prawie fi godzin, jawił się tanże 
mtnrster - F a l k ę  n ii a y n.

■1 przebiegu tegc posiedzenia nie wydano 
dotychczas kom unikatu r

Graz 4. maja." Roboty około wyratowania 
zamkniętych w jaskini turystóy nie wydały do­
tychczas rezultatu, dał; dzień do 1 0 . wieczór 
pracował sprowadzony z  Trybsrtu nurek.

O godz. 10 roboty do 5. zrana przerwano.
Według wsśelkicŁ obliczeń, zamknięci w ja­

skini są juz od -penteclział.«  bez pożywienii
Budapeszt 4 maja. Franciszek K  o s f  b . h 

przenosi się w jesieni do Budapesztu i obejmuje 
r  id akcję Egyc*Piiesa. ;

Rzytl 4: maja P fty  dyskusji nad etatem 
ministerstwa;, spraw, zagranicznych, deputowany 
H a r p i i  a ł ‘ zWalczai* polib k ę  . trójprzyiuifirza. 
któca Włochy w pra tn ła  y  ekonomiczną woimę 
z F rancją i domagał się publikacji tekstu zawar­
tych politycznych traktatów . M inister odrzekłj 
że W łochy nię 'n ap  żadnych ipbowiązań do za- 
tajćdia O ałe1 przymierze polega na obowiązku 
sofida. ńej obrony- w irązis prowokacji,, pję lUnieji, 
nie wrędoj. 'Prkytem nic-,.im  nie przeszkadza 
w zachowaniu przyjaznych stosunków z innemi 
państwami

Waszyngton 4. m aja P r z e w ó d ,r mnijT fo lio ^  
tników bez praęy O o x  e y  i ją g C j WAj  a(^ u 
tanci aresztowani zostali za w targnięcie w^obręb 
Kapitolu, a następnie za kaucją uwolnieni. ^ )z 3  
odbędzi i się przeciwko nim rozpruwa.

W  Cleveland ponowiły się niepokoje. Robo­
tnicy. w ich kazbie wielu Polanów, tłuku w mie­
ście Szyby-. W ielr aresztowano.

W i Iflń 4. maja. Zaw iązał się tu  komuet, w 
kt> rego saład wchodzi, pp, ks f^anguszko, Go- 
rayski, ^aleski, PinińeLi, Ąbrahamowicz, hr. Po­
tocki, Jęarzejowicz i W odzicki celem urządzenia 
wspólnej wycieczki członków izby -n* wystawę 
lwowską, Termin wycieczki oznacęonę pa ^ 4  
czerwca. ■; i . »

Wiedeń 4. maja. Gesarzowa powróciła tu 
wczoraj wieczorem t  W elsu i udaja sie do zam 
ku w Lamz. .

Rosjtjshi jenerał-inajor Rezwoj z kexholin- 
skiogo gw ardyjskiegi pułku grenudjerów, przy­
był tu wczoraj, a dziś będzie na łiudj^iioji u ce­
sarza i zawiadomi go urzędownie. o zaręczynach 
carewicza z księżniczką besk? Alicją.

Praga 4. maja. J a k  Bonemia z Falknew a 
donosi, przyszło wczoraj w Ziedicaoh do gwalto 
wuego starcia między zandarme-ją a robotni- 
Lam; Żandaj-merją użyła bropi,. jedęr rouotnik 
zabity, kilku ciężko ranionych.

Leodjum 4 maja. W  domu tutejszego le­
karza, Red sona, eksplodowała podrzucona 
przez nieznanego złoczyńcą bomD2 dynamitowa. 
Dr. łłensoa i  jągo :zpn# są ranni Dom mocno 
uszkodzony.

Berlin 4. maja. Wczoraj otwarto tu daro 
czną wystawę sztuk pięknych

muiąc się wcale. *usr.vł w dalsza drogę do Pe- 
jtersburjgp

Florar 4 maj? 1 W ictką wrzaiwc wywo­
ł a ł a  fu  zbrodnia, popełniona przez dwóch ana i - 
d u a tw  i t  o o u u  znanego powszeclinie właści 
cicla dóbr Grossaloc Z akradli aię M a <ege mie- 
sżkam i. . odkręcili k u rk i’gazowe, 3kutkiera cze­
go n«8tąi"'J wyDucli, który ogromne spustoszenia 
wyrządził. Obaj udali się potem do szynku wód- 
czanego i ptruji się roztworem fosfoni: padli tru ­
pem na miejscu

Paryż 4. kwietnia. Admirał Vąt I l o n  oświad­
cza, iż ustąpi, w razie, gdyby jego sprawozda­
nie o wadliwośclacli francuskiej floty nie zostało 
przyjętem  W ouec tego zamyśla przyj ;ć komisja 
refera t Yaliona bez zmianf

Lóndyir 4. kwietnia. Socjaliści tutejsi 1‘ o l f i  
i C a r n o t  staw ień’ zostali przed sądem przysię­
głych, który orzekł, iż oskarżenie ma być. zmie­
nione, a mianowicie ma opierać się na bezprawnem 
posiadaniu m aterji wybuchowych.

Londyn 4. maja. Anarchiści F e ra ra  (zwany 
Carnotem) i Polti stanęli wczoraj przed przysię­
głymi* F erara  oświadczył, że jest winny, iż 
chciał ogładzić ze świata kapitalisiów i bur- 
żuazję.

Ateny 4. maja. W czoraj dało się uczuć po­
nowne, silne trzęsienie ziemi.

|i« WV Jork 4. maja W  Kansas City zbu­
rzył wicher ezkołę, w której się 20 0  dzieci znaj 
dawało; 29 z nich zostało zabitych, wiele poka­
leczonych.

Z śhangaju  (w Chinach) donoszą o pożarze, 
który tam pochłonął 1500 domów i 2 0 0 0  chat 
bam busowych; szkodę obliczają na 4 miliony du 
■ t-ćw (1 0  mil. zł.) '

J P r % y j e c h a l i  d o  L w m r a
dnia 4. maja 1894.

Ilo T E L  ZORZA. .T. JMbłor.owski z lUewoźilzia. R. 
GroeLolski z Rnżywa. G. lir. Breza z PodleszŁii. S. 

-T w sil awski z Fowenie. R. Zawisłowski z Dorobijćwki. W. 
Gnin^s z W iednia.

HOTEL YIOTORIA K. Pieńezykowski z Strękoeina. 
W NtiJaeliow^kt ze Stanisławow a. M. Skaw iński z Toma­
szowa. M W asilew ska z Milna. S. Gurgul z Krakowa. J , 
•Łysiak ze Złoczowa. T Reit z Berna. J .  Kwak z Mościsk. 
F. DsŃla z P raę i. A. B jjew lcz z Ilomakowkl. W. Solecki 
ze Stanisławowa.'

■ul I ttOTKLi akB A K O W Sif1 Z u v t l j  -4. a. BetWcHeini z
Wiednia Pawiaowiez z. darosław ia. Ke Tokar z W iśnio- 
wczyka. »» K u c z y ń s k iz  dmczyniac. J .  A. Morawski z 
Z am k o w a . P. Czerna z Kamionki Struna. K.-. M. B aczyń­
ski* z Hrylio rowa. d. Balicki z Kołomyi.

HOTEL EIIROPK-ISKI. Ks. K. Hryniewiecki z Tu­
chowa. JM. G oidenring, M. F ried liin Jc r z. W rocławia. Dr. 
d. T ilinger z W yżniey. w. S ch ind ler z Jlokrzyszowa Dr. 
A. L anger, dr. W. I.andesberg , II. B aral z Tarnopola. M. 
Solfer, D, K orkus z W iednia. M Torosiewiez z, Pełtwy. A. 
W ieklcin. A. Frennd z W iednia

DOM

»  A J> F  S  l a  A  »  E  —  -

n o c .  J O N A S Z
B /N K O W Y  I K A łTTOR WYMIANY

ve Lwowie, nliv Jegieliońsks L 3 
k o p u jn  t t ip r^ e d a je  e s i e l k i e  p a p ie r y  
« a r to ś e lo < re  i  m a u e ty  p o  i m j l o U i  lu le j*  

ea y iu  k o m ie  d a l e a u f i Ł .
P R O M E S Y

3 ' / ,  l o s y  a u a l ' .  Z a k ł a d u  k r e a .  z i e m .  l i .  
e i n .  pe 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. 

d ł O i r u a  w y g r a a n  J <J * .O t ,■ Z a u i L .  
( h ą g t i i O d l t  5  m a j a  r . b

i na  I n y  H ę g .  p n ż y c z k l  p r e m | » w e j  po 5 zł.
wraz ze stemplem, (promesy na połówki tych losów po 

d zł. wraz ;.e sternolem .
W l a n i a  w yrr^D i* t i o . o o d  w z g lę d n ie  

Iżll.OOt h » rv u .
C iag u i« u i« . 19 . n  «..(«» r .  b .

Przy zamówieniach z prowincu iiprasza się o dołącze­
nie »U ct. na portorjum .

K oncypienta poszukuje adwokat

X 3 j ł “. H ^ t l o l o o r *
w Tarnowie. *1637 I—i

„ C O N C O R D I A " .
I erwszy l,wowsKi Z akład pogrzebowy z dniem  1. 

m aja b . r. został przeniesiony na ulice Sobieskiego 
liczba 10. " 1517 i  — 4
  Zarzad.

‘ O^rewicz p izyby ł tu-.,wcaoraj i nie zatrzy  P zi^iejszy iuserai.Z d ro jo w isk o  to B  id e n  p o d  W ie d n io m  p a t r z

Da sp zeoama w
1. M iją te k  obszaru około 1283 m or­

gów w tem  około 830 m orgów ro li i łąk , 
re sz ta  l»g, przy g o se .ń iu  rządow ym  
cztery  k iio m ttry  o l  s tac ii kolejowej.

2 F lwnrk około b 5 m orgów, w t-m  
około 3I'> m orgów  ro li i Jąk, re sz ta  las.

3. F o lw arz  około 73 m orgów roli 
i łąk .

B lił«zycb  w L dom ołc i u d z ie li zarząd  
i óCr D ołnom oóciska, pocz ta  Sądowa 
W isznia. 1613 1—2

Wynalazek p. Ł E N T I J R U M
w  P a r y i u .  61 1—23

EAU A L L tM JN D E
n a  spędzenie piegów  i  »a* « zn„ 
pobiega zm arszczkom , bieh płeć. 
D la  u n k n j ł u a  f ł . - e r . t w a  i n asi ,a ,. 
w nictw * w ym agać należy  m ark i o“Lrc 
nej S tow arz  s ie n ią  fran cu sk ieg o  „U nion  

de fab.ieauts0 na każdym flakonie.

Do nabycia  w Paryżu  u P. u a t-fe- 
lie r , ra e  S » i , t  M a r e ; w s L W O W IE  
■kład p ia w d z w e j wody zn ajdu je  się 
w yiąeznii w ap tek ach  pp. M ikolaseLa, 
W ew ió rłk ieg o  i Z y gm unta  R uckera .

S z a c o w a n ie  Matico
PP. LIUMAl I. i i K°i w Raryżu 

Skuteczność niez.nwodna 
w leczeiiiii rzp.żttrzek bez 
utrudzenia żoiądka, które 
zawsze jiociyga za solią uży­
cie kapsułek /. kubelią w 
płynie

W Paryżu, 8, ulica \  iviennc, i w gtównycti 
aptekacli.

W o Lwowie w ap tekach  pp. M ik i-  
1 echa, W ew iórakiK g), I ta -k e ra ,  B k lep lń . t 
ar iego i B eieo .a . 16 1— ?

pojodyuczych objektów, jakoteż całych działów
n a

wystawie krajowej
obejmuje znany dekoracyjny magazyn

A. K R Z Y S Z T O F O W I  C Z A  (i
we Lwowie, plac Halicki 2.

O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  u i r a s z a  s ię .  1476 1 o

P i f o - f i P t e

najzdrowsze i •lajsmicznieisz’) 
nawarakie piwo stołow e

. przez lekarskie znakomotokti, także 
I dla rckonwalesc ntów jako najlepsze 
‘ uznane, polecam do sprowadzania f  

/łaszkami.
T rw a ł iśó gw arantow ana i  tra n sp o rt  m i  

t żliwy przy każdej tem p era tu rze .

. f j !>e,ltv trrazia i fronro . lś?A_ cdsprzeibajtrej/ch rabat.
DO Wyszynku * ^-J , , J łk a  każ le j  ilości w dow olnych  beczkach

. , B007ąwfljy od ’| K ek to l.tra .
^

J O S .  K K A S T Z * .  S Ł Ł aO  GŁÓWNIT I)ro»a,a l i . l . r i . l .  
Sadlmayera „zum Spaten" *  Monaebinm

w W ie d n iu , 3., A ua»stiner*strasse Wir. S,

C. k. uprzywilejowana

rafineria spimtnsR, Obry Ki rama, Iifcróf i ecta.

1 8 Lwowie
śakób Spiecher i Spółka

p o l e c a
■na.przedulejszt roiol-sg, liL tery , ncnwnt wódtcl polstcie, s ta rą  
st.fn kr., ru m u  krajow e, jtko też i zagraniczne, C o g m c, Ś liw o- 

■’ wicę i t d.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwoury SPIRITU S i

alkohol absolutny
100/noi:i do celów leczniczych

S k ła d y  d la  n .ia u ł i Lwuwu : w h a n d lu  Wen E R ied fa . p l s c  
M arj„  . .  , p rz y  u l K o p e rn ik a  I. 9 w  g łó w n y m  s k ł a d z i e  
w ód  n ii iu i  u ln ,c h  i*g-» J . J( l le s « ,  ul. K a ro la  L u d w ik a  29.

U  JTfc i r i s s n ę  I  I t tL o  n a d s z e d ł  L I
A wielki wybór i®
U  w .sz e lk ich  t r y - o to w y c n  tn w n ró w , s a s k ic h  p o ń c z o c h , sk a ~ p e te k , ta k ż e  |  . (  
^  pończoszek i skarpetek dla d z ie c i ,  an gie lsk ich  p le d ó w , deszczochro- ,1 1  
• •  n ó w , n a jn o w s z y c h  k r a w a te k ,  ih a n s z e t  i k o łn ie rz y k ó w . |  i

PoU oa po s ta ły c h  n a ; m iero ie iszycb  cenach  1396 1—5 h  
GŁÓWNY SKŁAD GOTOWEJ BIELIZNY i PŁC I NI P i

B a r d a s z a  we L w o w ie  i
Yia a  K »t>:d .->  u l. T c a t r a ln *  I. O. f |

H a n d e l  Ł e v b Ł ty  c h iA s k o  - r o s y j s k i e j

E D M U N D A  I U E D L A
we l.w v!s, plac Marjacki 10 ioir> i-?

nolfi trajlopsie gatunki

K  A  " W  Y

po‘*).a

H E R B A T Ę
zbioru m ojow ege:

*/, kJ. Cungo . i,t. 1 -GO 
Souchong ezu.rn.Ł . 2 —

„ zbiór ma owy 3 —
KayMW ezarnk  . . 4 —
Melange dc Lond. 4 —
W y n n k l  herbn- 

c one . . . . .  • l.Sp 
Wyalewfcl -ajiep-. _

.jy o A iio rb a t . . 7*60
JAF” OpskwiTHulH u te  l i c t y  ■!«;, 'W g

Z tuuów ieria  z p row incji w ysy ła  u d w ro taą  poezVą.

o smaku czystym i arom atyczny-', 
itó re  rozsyła tran  ko opłacone tu* 
każde, stacji p o c ro  rej 4 “/, kilugf. 

w woreozau:
»•— ■ /, k —-W 
t-a. ,  -'■*)Fortorlco - 

Ca ba jfrnbo slaroł**®
Ceyloii sioło-* - - - •uidpdni* •* grub.tfąra. 10*75 n" . porlowfc l'» 75 mw ” •76 -MoMfc Kr* bu kr kioc.ki, 
Jmw* Kłofa' - - - ITi-75

1*08
J-D8
108

IWlWW

Z a r z ą d  W a o i e n n i K a  w  F ł a i e
poczta Chrzanów ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów 
Inżyni rów, Budowniczych i Przedsiębiorców, iż oddal zasteistwo 
sprzedaży wapna wyłtorowego gatunku po cenach fabrycznych 
c la  P rz e m y ś la  i okolicy WiTiu Panu Tadeuszowi Cieśllńsklemu 
1343 1-5 w Przemyślu, ulica Mickiewicza I. 107.

Ułatwiając nabycie naszego w ap n a  kapującym w PiZcinyś'u 
i okoli-.-y, polecamy łaskawym względom naszą tamtejszą filję.

[ B E Z K i m i S T O S G .  H L t O A i Z K A ,
a j i k .n o u u h o i  i ,  

DT-c M E X O n R I IO E A ,  ZOI.ZY. c lc

P iG U LK ł
z jodkiem żcla/.a uh1/.intc-iiy

, sbt;, iTkTTOcL.1 . 4 t 
I , - E u n u -,(1 kozoKW ż 25łlill.njiu -vr,)Dj  ) .

CEN

R O S T W O R  i c u k i e r k i

SCISN IO N E

e l a n c a r d a
Nftt miale mięśniowe, ból zęhóv., 

bóle żołądka, gościec, elc., elf.
idkon fo s tw o ru  ..

CK.N Ai 1/2 fiaktiD r o s i w o r u .  2  7 5  
( Mrtkon cukierków... 3 »

Ł A M J.G1 *h .1 jpst nnj D.ulaesn(ąja«g, najmn tpj Mkodl.uęj » Zkmjmtlm mjpwy (foAaik iaeanlaay
P R Z E C I W  B O L O M

SPkZEnAŻ H t a m W A :  U LJŁ N O A H D A C ęH m e Bonaparte, PARYŻ.

j ]  n t  c u * ‘ e p  M
] ( |  l i .  ł i m i  i 7 [

\  n |  I I ,  Ś l l l l i f f l i l  w y b o r n ą  h e r b a t ę  o r a z
l i c a  u r n  u

- n i n D r i i n M i / i  u i i a

M  1 1 1 .  w  g ł o w i e  1 1
- I U  k a w y  1 i  I I I ,  B r y n d z y  w y s i e w k i  h e r b a c i a n e

M j t a i j  d i .  n 1 U J  u l f t u o  n  u K l  A k a d e m i c k a .



u z n a r a r *  p o i s f *  * ». m « >  i &w  r

1 5 5  I B  m c i
HANDEL SUKNA
pod J

Bezpośrednia sprzedał « cgjnckkb, ameb

Beiclieabergsticli m le ru  u  aorasia.
C z y s to  w e ln ia n e  s z e w io ty  i  k a m -
g a r n y .  Kompletne ubraL e męzkie z ł .  
S 7 0  c t  PrubkL nHd**r mlem 5 cen­

towej marki 1511 1 - 8
F r a n z  H e h ir a ld  S ó h ite ,  a-ład fabrj- 

i*Juy sukna w Re chenbergu (Czech)).

Ś m ie r ć  s z c z u r o m
( F e l  k s  I m m l s c h ,  D c l i t t c h )

iłs t L^jle jszym środkiem aby myszy i 
•zuiy t. domu juk aujryehlej wytępić. 

N kdzU Jli < dla ludzi zwierząt. Do 
dfrbyeia w pakietauh po 30 i 60 ot. 
w aptece Jahóba Piorę a pod „w .gierSką 
korouą1' w . L w a w ie  i w ant. A Sattel- 
1 T44 bergera w Bukowsku. 1— 0

Notairjusz
w  r s l r s ^ k a i e k  d « l n > c h
poszukuje do Bobrki egzaminowanego

l a c j j i a t a  u t a j a l i ®

od 1 lipc-a b. r.
Pożądana znajomość języka ruskiego.

1U5 1 - ? D l a
Pp m larzy *2ylJ6w pokojowych 
lakiem kow stolarzy tokarzy far 
biarzy kapelu-znilitów, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich profesjonlstó* 
ustanowiłem wyjątkowe ceny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję do powszechnej wiadomo­

ści Szanownych pp Majstrów.
Główny aklad farb I ■atorjałów

Alojz ego  Hubnera
Lwów, Rynek I. 38

Z&r?ąd Dóbr Zameczek
p u r r t a  B tH k ls*

rozsyła p 50 -et. za kila
Najprzedniejsze SZPARAGI celowe 

wybierane 15 J7 1 3 
stałym odbiorcom aa ’.r e (anibi 

Zamówienia adr««Qw*ć JCLJAN OLEAK 
CZYK, Żółkiew.

M u l WODY

YiGHY
są źródła nadeiąco do Kządn francuskiego.

ADMItflSTRACYA :
8, Bouleeard Montmartri w PARYŻU j 

Vi-LESTINS, leczą zwir w moczu i 
słnbości pęcherza.

GRANDE-GRILLE. Słabości wątroby i 
narząd żółciowy.

HOPITAL. Słabości żołądka.
Czerpane pod nadzorem reprezentanta 

rządowego.

JE D Y N IE  R EST A U R A C JA .

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A

we Lwowie, ultafc Trybaealeka L 1 2 , 1008 1- ?
o d  r o k u  1883  i o t n i e j ą o o ,  posiada w* ny i  A l  n a l l e p u u o  
PIW A O K O C IH S I ‘EL a  u  f e p n w a r u  J o n a  B ł w a  w  O h o o im l e ,
któro dobrocią wszelkie inne piwa .. zewy. wil, jako też PIW A LWÓW* 
SK igpO  *  i i - o w a r .  I IliępfeUT 
p fw o o k o c im s k ie  k osa  
iw o w a k i l e i a k  n w n i i f t .   ____ ___
i tania. Wybór potraw wielki. C o d a ia w U a  « |h P T M  ■ o o o k tl 1 • o 
gorące i zimne przekąski śniadankowa. WNF* Sługom W rącem  piw JO domu 
na żądanie wydaje Bię bilety na dowód, le  piwo odomnie jost wzięta M m

‘V c a j  i Sp. w e L m o w o - H f "  łaląjuo 
■ iłn je  blo  ra o  d o  doM ia 2 4  «»*-, zaś
wy id  a i. i .  - d r .  En. bum zdrowa, smaczna

Wielki wybór win.

D y s p o n e n t a
zdolnego z dobrami poleceniami 
z kaliną  do prowadzeń a inteiesu 
cuklemi, restenrac jl t bandlo win

poszukuje się.
1C01 Zgłoozonla pad ad re°am : 1—1 

JAN B A U M A * w  B o o lu s t

SZCZEPANOWSKI ZYGMUNT
B u d a p e s z t ,  I X .  S o r o k s a r i-  a u t a  1 6

Z powodu przepełnienia moich piwnic, zmuszony jestem spnuiaw eś m«-.o wlpa 
< z.oto naturalni wegierskij po aader zniżonych cenach w beczułkach od 86 i 
i wyżb Białe 26 ct. do 1 zł. 20 t. iiier, ozerWoue 28 i t  70 ot M ajer*, W s H f i , 
Serry, Port, MarBela od 2 zł. za liter. Specjalny eennik na łądatala w •  ikim 

jeżyku gratis. Z szacunkiem f e z e z e p M a o w s k l  K y g m ia m t, Budapo.zt, IX. 8*ro-
ksari-uteza 16 W** 1 - 3

w  S t y r j i c  •

KuiiL-ja zdrojowa, sic-zawy alkalicza j--m uriat, mleczna i ml* ki krocie 
i koz ę, kefir, iudychiwania sosuowe i medyczne, rczpylanie •'■iaiiki zdro­
jowej w kabiuacL separowanych, komory pneumatyczne, kąpieli kwaśno- 

itęglowe. Zakł»d wodol czniczy. 665 1—4
S e z o n  od  I. W a Ja po k o n ie e  W r z e śn ia .

Objaśn:enia i prospekty bezpłatnie. Zamówienia wody mineralnej
i pomieszkać w

D y r e k c j i  z d r o jo w e j  w  G le ic h t n k e r y u .

1518 1-
M A S A  P O D Ł O G O W A

r j  f r a n c u s k a  p r a w d z i w a

0  W W  1 e s t  t y l k o  i  j e d y n i e

f f  do nabycia u

Alojzego lliibnera
w e  L w o w i e ,  I \ y n e k  1. 3 8 .

U w a g a .  Ponieważ pod nazwą „Masa francuska“ bywa 
opraedawanv °wvrób pod.-abiauy, a który całkiem prawdziwy; 

^  masy frau usk | nie zastąpi, przeto się przed kupnam teiże 
ostrzega.

wtkk:

C. k. uprs^wllejiwaaej

fabryki szkła taftowego 
i iwierciatłłoweao

I U
f t i k r j k ł i

Ttmów, Brw Ficłdśobwt łttlrmoct.
W lu n y  t . f a d i

Ł wów, ulica KMlalfrwkEcki 1.28
polecają -we najlepsze wyrub]

it k łt  v  U lseb
w. wizysfkiek Jakoiólath 1 i.zmiaraeb, 

i t ł s u o u
fczyby aoiintwe (balfijtUą),

■ a b ł«  lse>w« knlorow* matowe 
1 w disenm.b 

R zb ła  Iw lercJm dśom e jt-k i lustra 
w ramaeb t. d. 

O ta k le u ia  u o w y rh  b u d o w li 
wykonują się , od p •>< r*ncą najsta* 

raaniaj. 1633 ’ -8

W .  S c h i c k ’ s

Picrwazy wiedtióski

Skład kapeluszy
W  W I E D f l b

1 2 .  A l 8 e r t a c h 8 t r a 8 8 e  1 2
oferuj* 

Kopełuam Moowo.
sztywne i miękki* 
we wszystkich ko- 
I o gach i formach 
z jedwabną pod- 
siew ką ii 18 0 , 
lepi*? zł. 2'80, naj­

lepsi* ?8 3-SO.

C y lin d r y
uajs wszaao tasoną, 
bsrdiu  e.oKAueklt
zł. 8-Sn, naj lepszo 

zł. 4-5J.

Kapoiauzo tH« eWep- 
eśw, ,wrwała oa nie- 
Buśode 80 et, t sł 

§ p e * i  1 2 P 1*56, 1-80
Ilustrowana asnnikl i dranca-

Jan i m  i N r it
po lecam y  nuttępująC B  p a p ie ry :

4 ‘/tt Listy galic. To w kred ziemsk. M ,/ł */ą listy gali'-. Banko 
krajowego. 4°/0 Ufty koron. gabc. Banko Krajów. 4*/i*/0 listy 
galió. Banku hipoteuznego 5 °/0 b‘sty ga, B ankt liipoteuzncgo 
przeiŁ )t\Aoe. 5°/u listy gal Banku hipoteozpego bfiz premfi. 
4%  Pożyczkę Krajowa kokonowe, 4%  PoryarKę propina tyjną 
galicyjską, które to jiapicry, jakotez i wsaelkie renty austriackie 
i węgierskie, kupujemy i sprzedajemy po cenach najkoizystutaj-

szyck

August Schellenberg i Syn
Dom b an k o w y  l k a n to r  w yw iany

we Lwowie, ulica Karola Im i l intba 1.
SW  K o k  i s ł o ż e t t l a  1 8 3 3

'Ć X X X y lX X X X X X X X > ' l> S O ^ O lO < X J lC X .< X J^ ^  

N o w o ś c i  m u z y c z n e

Nakładem księgarni składu i wypożyczalni nut muzycznych oraz ekspe­
dycji pism perjoaycznych

8* A. K rzyżan a ir ik iego  w  K rakow ie
w yusły:

J a n  G a ll• ™ pieśni narodowych na. chór męski.
I. , «*rjr -'fiośe coś PulBiij. 2 Z  dymem- pólarśY*. 3, Bułe Oyczt Twoje a tiec  
4. Trzeci maj. fi Pomoc dajsie m‘ rodaiy “ I Polaka me zginęła 
Partyturę 1 8ł oSy Łh .  1, glosy pojedyóazc px J i o.

J a n  G a ll. Sześć pieśni narodowych na chór męski II aeszyt.
1 Polonez KoAcirszki. 2. I. K rakow iak KcŚJiuszk*. h n  Krakowiak K,,* 
ciuszki. A. Rozmowa kościtusU z łągiMkaą, 5 . K rakowiak ae sztuki ladow jj 
„Ki ściUBiko pou Ra dawiemni". 6 . rfz W awel na Wawel.. P a rty tu rę  .i głosy 
zł 1. Głoaj poj dyójzo 10 ot.

J a n  Guli Dwiiiascic pieśni ludowycu aa cbór męskL
I. Maciek 2 Oddała meue moja matyu^a ii Matu i  mu ja mat u 4. IdzlF 
» tiry  bez.ni ś, R. Ta na lublu ja  ni Stedka. 6 P ie ś t dzl d o w iia  i K iltna 
8 8kowr„»*Ł. 9 in iu ł ' pasterzom‘‘inówił. 10, Prdkówectk. dsjcie 1 ł
I I . POrówdij B ,ie  12 Aibr.amjr lo jacy tacy. P arty tu ra  i gtesy 2 zł, poje
dyócao 26 ^t.

W fto d s l f i  A d a in .  Z  wys.awy J.f .rw is j, w U ti na I j r i tp U u . Cena 1 sł.
B a Podkóweezki ,d*iu:e ' gB;u.- M tiury  na fort .piau. Cena 8) et
,  n Abiala Polkz francaia ua f irtep Geoa 6(' et. 1497 1—1

Rynek liczba 33
i l e o a

Ę̂ AWiCZKI
dam9kłi i męski*

Polecają 1394 1 - ?

5 .  G A B R I E L  &  J .  G l i l E B O W E l K
tc e  I w o n i e ,  p la c  F fa llc k t  n  3

<>OtlO«»)0(mOOCC3>omtCt)OOOOt»g
I A W O R 4 E  i a  S i l ą z ł o  a o < t r .  ( E r i « F t  §

,,JL~yład,.wodoleeniiezy * śętyczny. Drdroniako klimatyczne. S ezo n  
o i L Ł  ni. J a  tfo  9 0 . s p w  S f k a  Iłowo urjądzony Pcuejuna* 
leczniczy ot wari ceły rok. Poczta, teiog-a,', stacja kolei żelaznej. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła ZZ-ząd Zakładu.

664 1 -2 4 D r. E d m u n d  R .o tca lsk i
A

L « * w , u lica  G rodeoi a  licaba 2 2 t
poleca swOj obdeie zaopatrzony 12f 9 1— 6

skład maszyn i narządzi rolniczych
znany-ch ze znakomitego wykonania i ótakonartaj kosst.ukejl.

l l u s t r o a u n '  e n n ik i  ę  a ł ls  i  f r a n c o  ^

‘̂ M)OQQOOQOC<}OC3WOOOOt>OQ<« y

Karty jazdy* do AMnRTKI PÓŁNOCNEJ
N i a l e r ł A M t l z k t i &■ 

T o w a p i y * t w a  ż « g [  a g i  p » r o w « L

1. R o l o w r a t t ł n g  Ił 
IV* % e y r in g e rg a s a e  7 » M l f f l a l l l f l l z

O o d lK lo c -T -a  <>iŁŁp6ć y o j a  z  W i e d r i a .
O b J n ś n l 6 H*n b e z p ł a t n i e . 012 l - v

Zdrojowisko BADKN >oll Wiiftffl
zicniuo * tuliniczny zdrój siarczany (13 źródeł gorących od 25— CelsijUia).

K ą p i e l e  p r z e z  r o b  e m t j . —  K u r z e j a  le r a u o u w .  —  O t w a r ­
c ie  s e z o n u  le t n lo g o  1. M a  M . f  v* . “

Frekwencja w roku zeszłym 20.68Z osób. Kąpielj t* w prześlicznej okolmy
położonego mias‘a zdroje-rezo -rządzime są z eałym kumforUm 1 a oganejb

Przez n o w y  k u r h a u z s  wielkieml, hrzepyizńśai k o n c e r t  e r e m i ,  
k o n w e r - a c y j n e m i  s a l a m i ,  telefonom. 1 Barterowym, hibhitek* 
ora/, aulami do try, u •  w e m i z d r o j a m i ,  dookoaałym : teatroin ; lotzim, a to m  
przep-Bznym ogrośeot i inneini nrządioniami. n»siręeza • tę publzoBności przyj®, 
uno< , wy-jodę i rozrywki 1 w i a t •  w ■ g o t  u r o j  o w i sk  a. Kap«l‘ zdrojo % po 
osotist^m kierownictwem kajpelmr lrr» Karola Komżaka. Baden je«' rówuieł 

trzrne w najlepszą wode do picia ao  ź r ó d e ł  w t e d s n s k i e h .  W ia d o m o
i prospekt* l* żądanie gratis przez U o s a ls ję  z d ro jo w ą .

iO ^ O O ł  -lO U O C O C O O O C S rO O O O O CC

0  KANTOR WYMIANY 
c .  k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kapuje i  zprzcdzje

f lS M iio  \<mo t  i i i
po kursie dzionnym n»jdoklai*uejs*ym, nio Uoząo krndnej, prowizji.

. i n k o  d o b r ą  l  p e w n ą  i o k a r l ę
^  p o l e c a
^  4 1, % Usty bipotecitt*. ” f
W  5°/# listy hipoteczne prenyow-DS,
O  5®/t bM prenyl.
Q  4 »/, listy To w urzyztwa kredytowo** uleniśklefo,
O  *'U°U » »*nŁtt krąjow ego,
*■ o poiyezkę krmjeną ąalicyjnką,

Ł  4°/, poiyc.kr kraj gal. Loronnwę,
*-4 4*t p o k e ik ę  proęjlnaejjii* g a lle y fa M ,
Q  5‘ w » bnkowldi»*ąf
y  4*/!% po"*y«*b« wę#ler*kie; kolei pan stwowej,
rk 4 1/,0/ „ projsAnacyju \  wigierską,
"? 4ojt w rgitr.k lc ohliftaeje iurteiMttizaeyJne,
S  które to papiery, jakoteł ł waze‘1 e ruaty auttr.acWe ^wefllerakle 
m  Kantor wymian], Banku Ppoieezneflo zawsze kupnie I eprzednje 
* !Jjf p o  ce n a c h  n a jk o r z y s tn ie js z y c h ,
V  UWAGA: Kantor wfmLny Bonku ł»ipotecane«o pr*ró»uje od 
hJ p. t . kupując" eh wszelkie wyłoi m i s ,  a | u  Matne mej*

ecewe papiery wnrtwiolowe. todkie* zapadłe' kapmy a  Q oetówkę. bez <rui Llege potrąeeMa; nz* zanlejeeewe, je-
dytue za pc rąoeniem rzeoaywisiyob koiztow.

o  Lo efektów, u których wyoeerpelj 1 |  kupmy, iostzroM
jwyofc tdtBśnykągsfeyoh, m> sarfetemkowdów, które satz

APTEKA
P i o t r a  U i k o l a s c h a

IM 9

t e

Nuiiejstem mamy zasiotyt np/wę ii dooiei ó, ie  otworzyliśmy

L w e f f l e ,  p r * y  uU kcy K «  r o l a  L u d w i k i
PIERWSZORZĘDNA'

„ G R A N D  H O T E L ”
uLofc gnaobu galie. Kasy Os»ezędno4ci, w saiKsn uentram miasta, przy 
Walach Hłtaianskich w*najpięknieje/.em w łożen.u, najirzeoir. PUcv św.

Ducha i ga erji obriliów, w demo, kiory dzis j®st ozdobij Lwo^a. 
Urz^dgenis całego hotelu wspaniale, według najp iertszyeh  ragmnicznych

wzoruw:
ś w i a t l i *  t l e k t p y  c m e

w całym g^aebn i w każdym pokoju, 1479 1—7
W o d o c i ą g i ,

bezpłatna, elektrroznośoiir pora.zaua W I K D ł  o obowa 
( s e m l e e z c z t  ulM  od j da-go pokoju, aż do najpiękniejszych i najwy- 

bredui«j8iyeh, spartaiuoctów fiu iilljnycb; 
p v e r . c k a l b i <  hotelowe z przepychem urząlzous, pizy których zapro­

wadzano ctytelnie,
z i n s o w ą  z a ś  p o r ą  ały gmaon. iak pokoje, j&keteż korytarz*, jednakowo

ogrzaue.
D!u powyższych zalet, a z inzem  rzetelnej usłu’gi i przystępnych eon zasłu­
guje ten zakłs i  na miano jedynego pierwszorzędnego hotelu we Lwowie.

Mając uiczuihwianą nadzieję, że h.-tel nasz łaskawością i wzgiulami 
Szanowuego Obywaielitwa zaszczycany bęlzie, kreślimy s ię :

W a le n ty  S ch iW .n g  *<t ^F ranciszek H tikse t.

Z oeB. król. np-zyw. fabryki

i c e u E i m  1  u i i i m
w e F r e iw a ld a u

cer, król. doB awcow dla austro-.rjgiorsklogo dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ.
E jS O Z K I K I ,  C H U S T E L  Ś C E E R K I  

i  w sz e lk ie  in n e  w y ro b y
poleca najtaniej handel

J M I  1 I E 3D 1 A
w e L w o v i e . 1000 1— 7

C eny ta s ir to w n e i pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
r  stauratoroni, dla szpitali, zsrfaaćw kąpielowych 1 publiczny ib.

P R A W D Z I W A

1001 b 1-?we Lwowie
ł v
\

poleca własnego wyrobu

Hukające wody lecznicze
* mianowicie:

r ą ,  zastępującą w zupełności wodj Selcerską, Bilińską, Emską itp. 

niezrównaną tak dlu stosunkowo przyjemnego smaku jak 1 f  a 

ilośó soli jodowych, ]sk najmocniejsze wody

W o d ę  a lk a l ic z n ą  g a z o w i
CVna 16 centów.

'^Wodę b r o m o w ą  g a zo w ą ,
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów.

W o d ą  jo d o w ą  g a z o w ą , zawierającą większą

'OB o i ą d g o r i k ą  g a z ó w *  "w yszczegó ln ia jącą  się  t« m . i e  n ie  r  .w te rs  n ie p o iu e b n y c b ,
obciążających akładnikow. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą ja l wody Innyadi 
Janosz, Yictoria itp. Cena 16 centów,

‘Z lo d ę  l i t o w ą  g a z o w ą . Cena 16 centów.

t k j ;  s  ?  * .  ^  i i — ,  ^

w ody rodzim *, żelazo zaw iera jące . C ena 16 cen tów . 1 - z„naob  nrze-

g  \ r w j , 5  p m w i  i p l .  i w d m i . r :  ; Ł  k i r a m i  w  W » d k «  C e n .  ' t f  n u t ó w .

I Ł E C 2 . N 1 C Z A  M A Ł A & A l
podług chemicznej analizy

bardzo dobra c z y s ta  M alaga
ako inak^mity śr dek wimaeu sjąt-y dla r s l a b i o n y c b .  c l t o r y c h ,  

r e l t o n w s l e s c e n t ó w ,  d z i e c i  i t. d p r z e c i w  n l e d o k r e w n o S  'I  
i c i e r p i e n i o m  ż o ł ą d k a  zuakomity w skutkaeh, dalej

Sherry, Madaira, Portwein praw. franc. 'Coniik i td
, .i j ,1 oryfęiu*I»yeh flaBika^h i /.aopatrzoce w urzęduKLifi i«trzfcżoną 

'*  '* ni arkę oehronną

Zauuuio Mnoneieo haadlo ń  
O s k a r  O u d i ć  i  S p .

są do nabycia:
We Lwowłr:

700 1 - 3
w aptaee A. Rappaport BywK, w a.».łada 'i wiu i d flikai*^;-w apteoe A. napp»port uynpa, w bsiiu/  - mu 1 u,
Ludwik Gardolió i . i  ul. Kop*., nil a, w składzie win 1 deiiKł- 
tesów Bobon Preyer, w nC*f*i Royal* 1 M. H. Atlas*-

W Drehobypil w  aptei-i Ad. E rz y ż a n o a s k ie p o , w składzie w i n i  <Dlika
s)w A raaya Karola, w eukierm J. Weryha Wysocz U9ki<-gc.

W Samborze: w Ł rndlr rin : delikatesów Br-iui sław Ź"**w !1j w handlu 
win i delikatesów Kromer A Z acb rislrJ.

w Bretmet! : W apte*« M. Kniaka, w r*-*taura«j! kolejowe, A l. KLinkopf.
w laratWwhi: r kasyaia efleerskiein Ferd > *»; ha»Uu korzennym
«  ^ i^ » -ja‘Yugendhaft, w  cukierni Jffauc S tefa  a ,k ie g o .

O O O C O O O O O O O O O Q € W » d W € " Og!
jdnwe*; Jóaef |O T n k U . WpowtodWitoy “  Feętor i serłOTkl^i

Z  krosMB. tW »nik3 Fdlnkłego“. pod nwtfdem Franciszkn KnttonrA


